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B. B. W. R. wobec mniejszości narodowych
(Wywiad specjalny „Kuriera Wi!efiskiego“ u P. Tadeusza Hołówki).

Szczerze i otwarcie.
K a ż d y  d z ie n n ik a rz ,  k tó r em u  przy  

p a d ło  w  u d z ia le  u p raw ii  ć re p ortaż  
p o l i ty c z n y ,  w ie ,  jak to  m e r a z  trudno  
z d o b y ć  w y w ia d  u  r ó ż n y c h  polity-  
Ir ó w -d y p lo m a tó w ,  w śród  k tó r y c h  
p r z e w a ż a  ty p  d y g n ita rz a  p e d a n ta ,  
d r ż ą c e g o  o fo rm ę  w a g ę  k a ż d e g o  
b w e go z d a n ia  T a k i  d y g n .ta r z  z r e ­
g u ły  k a ż d ą  r o z m o w ę  d z ie n n ik a rsk ą  
p odejm u>e z n ie u fn o śc ią  p r a w ie  ż j  
z a w s z e  ż ą d a  cz a su  d o  n a m y s łu ,  b y  
o d p o w ie d z ie ć  na  z a d a n e  m u  p y t a ­
nia, w a ru n k u je  p a r a fo w a n ie  o p r a c o ­
w a n e g o  już w y w ia d u ,  n .e  1'cząc s>ę 
z t e m ,  ż e  z n a c z e n ie  w y w ia d u  u z a ­
l e ż n io n e  jesr n a jczęśc ie j  o d  s z y b ­
k o ś c i  o p u b l ik o w a n ia  g o  n a  ła m a c h  
d z ie n n ik a .

W y w ia d  d z ie n n ik a rsk i  m a w ar­
to ść ,  o  i le  z r o b io n y  jest  na ak tu a ln y  
t e m a t  i w  o d p o w ie d n im  m o m e n c ie  
o g ło s z o n y  dru kiem .

W y w ia d  p e d a n t y c z n ie  w y p r a c o  
w a n y ,  w y p o c o n y ,  w y p o l e r o w a n y  i 
w y c a c k a n y  z re g u ły  za tra ca  c h a r a k ­
ter  ż y w e j ,  ź r ó d ło w e j  informacji,  D o  • 
b iy  d z ie n n ik a rz  n ig d y  n ie  z d ra d za  
o d  razu p r z e d  s w y m  'n te r io cu to r em  
s w e g o  p r z e m y ś la n e g o  p lanu , w ła śc i  
w ie  p r z y s tę p u je  d o  r o z m o w y ,  zg ó r y  
w ie d z ą c ,  c o  p isa ć  m u  w y p a d n ie  — i 
t e g o  w ła ś n ie  n a jw ię c e j  b o ją  s ię  lu ­
d z ie  n a  o d p o w ie d z ia ln y c h  s t a n o w is ­
k a ch .

P i s z ę  te n  w s t ę p  p o to ,  by z  p e ł ­
n ą  sa ty s fa k c ją  s tw ier d z ić ,  z e  p Ta­
deusz Holówko  n a le ż y  d o  t e : m n  j ] • 
s z o s c i  p o l i ty k ó w ,  k tóra  m c  b o i  s ię  
p u b l ic z n y c h  w y n u r z e ń  i r o z m ó w ,  a 
p o s r e d n .c t w o  w  tej m ie r z e  d z ie n n i-  
k a iz a  u w a ż a  za r z e c z  k o n ie c z n ą ,  
n ie  traktując g o  ja k o  g w a łtu  n a d  
s w ą  o s o b ą .

R o z m o w a  7  N a c z e ln ik ie m  H o łt  v- 
ki to p r a w d z iw a  n a g r o d a  dla d z i e n ­
n ikarza ,  k tó r e g o  r o z m a c h  p ra cy  
k r u sz e je  w  g a b in e ta c h  r ó ż n y c h  w ie l ­
k o ś c i  p u b l ic z n y c h .  Jes t  on  p r z y te m  
s a m  w y s o a ie j  k la sy  p u b l ic y s tą ,  d o ­
s k o n a le  z o r ie n t o w a n y m  w te c h n ic e  
p r a c y  d z ie n n .k k r z a  i id z ie  m u  na  
rękę;  p. a d e u s z  H o l ó w k o  n a le ż y  
w ię c  d o  t e g o  r z a d k ie g o  d z iś  typu  
p o l i ty k a ,  k tóry  z a w s z e  w  z a k r e s ie  
• w y c h  k o m p e t e n c y j  m ó w i  szczerze  
1 otwarcie.

.. w r a c a m y  aię d o ń ,  ja k o  d o  k a n ­
d y d a t a  c z o ł o w e g o  l is ty  Nr. 1 w  
d w ó c h  o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  n a s z e ­
g o  kraju. W  o k r ę g a c h  tych ,  t j. w  
,S yięciBuskim i N o w o g r ó d z k im  k a n ­
d y d a tu r a  p. H o łó w k i  p o s ia d a  s z c z e ­
g ó ln e  z r a c z e n ie .  W  o k r ę g a c h  tych  
p r z e w a ż a  e l e m e n t  b ia łoru sk i,  u p. 
H o l ó w k o  jest j e d n y m  z n ajbardziej  
c z y n n y c h  i p o p u la r n y c h  d z ia ła c zy  
p a ń s t w o w y c h  n e ty lk o  u B ia łoru s i­
n ó w ,  l e c z  i u w sz y s tk ic h  m n ie j s z o ś ­
c i  w p a ń s tw ie ,  d la  k tórych  m a  w ie l ­
k ą  dr.ze z r o zu m ien ia ,  sy tu a c ję  za ś  
■wśiód n ich  z n a  d o s k o n a le  nt_ p o d ­
s ta w ie  w ie lo le tn ic h  badi*ń i w s p ó ł ­
pracy  z n iem i.

^oyłębienie wyrobienia poli­
tycznego wśród mas.

a m e  N a c z e ln ik u — z a c z y n a m y  z
J s c a  r o z m o w ę  — d la  s z e r s z y c h  

'Varstw k o n ie c z n e  są dzis  w y n u r z e -  
^ ,a b a ń sk ie  n a  tem a t  s to su n k u  B, B. 

" d o  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h .  
e <*ują nas w  p e r w s z y m  r z ę d z ie  

*P ( r*eżen is  P a n a ,  w v m e s -o n e  ° -  
statr.io z  o r jazc]u t e r e n ó w  j e g o  o- 
k i ę g ó w  w y b o r c z y c h .

:m p o g lą d o m  z a s a d n e z o  
da :m już w y r a z  w  artyk u łach  p o d  
o g o m y m  ty tu łem  „K resy" ,  d r u k o w a ­
nym " z e c i e  P o lsk ie j"  i „Kur-
jerzc  W ileń sk im " .

—• "I ak, . e c z  c h o d z i  n a m  o te  naj-  
• w i e ż s z e  sp o s tr z e ż e n ia . . .

—  S k o r o  to n a t io w  e  u w a ż a ją  za  
k o n ie c z n e ,  to  n iec h  w o ln o  m . b ę d z ie  
p o d k r e ś l ić  p rze d e w s z y s t k ie m  z a u w a ­

ż o n e  p ren e  m n ie  p o g łę b ie n ie  w y r o ­
b ie n ia  p o  i ty c z n e g o ,  c o  zn ajd u je  
sw ó j  w y r a z  w  w ię k s z e j  o d p o r n c ś c i  
sz e r o k ic h  m a s  lu d o w y c h  n a  h a s ła  
d e m a g o g ic z n e  i n ie s u m ie n n ą  k r y ty ­
k ę  p o c z y n a ń  rząrlc w y c h  p r z e z  s tro n ­
n ic tw a  o p o z y c y j n e .  S z e r o k ie  m a s y  
l u a o w e  — m ó w ię  to  o g ó ln ie  — w id z ę  
n ie w ą t p l iw ie  i n a le ż y c ie  o c e n ia ją  ten
ogromny postęp, który w  dziedzinie  
ekonomicznej 1 kulturalnej dokonał 
się w  okres,e rządów M arszalka P ił­
sudskiego. «

Dobry wpływ usprawnione] 
administracji.

— O p o z y c j a  s z er m u je  frazesam i,  
ż e  s ię  n ic  na l e p s z e  n ie  zm ie n i ło ,  
ba , ż e  n a w e t  a u to r y te t  w ła d z ,  n ie  
w y łą c z a ją c  a u to r y te tu  M a r sz a lk a  
P iłsudskic-go ,  o b e c n ie  s ię  o b n iży ł .

—  T o  są  w ie r u tn e  b red n  e. N ie  
u le g a  n a w e t  w ą tp i  w o śc i ,  z e  je s t  tak, 
jak tw ie r d z ę .

—  1 m y  n ie  w ą tp im y .
—  Autorytet M arszałka Piłsud 

s/riego w  masach ludowych w szyst­
kich narodowości osiągnął taki po­
ziom, te  dziś żadna agitacja prze­
ciwko niemu nie znajduje posłuchu ,

—  N ie w ą t p l iw ie  r ó w n ie ż  — w tr ą ­
c a m y — w p ły n ę ło  n a  n astro je ,  z gru n ­
tu z m ie n io n e  p o  w y p a d k a c h  m a jo -  
w y c h ,  u s t o s u n k o w a n ie  s ię  d o  lu d ­
nośc i  c z y n n ik ó w  a d m im -tr a c y jn y c h .

—  M a p a n  re d a k to r  c n łk c w :tą  
rację ,  obecna administracja unieza- 
ietn .ona od w pływ ów  partyjnych  
je s t  sprężysta  i d z ia ła  je d n o l ic ie  w  
m y s i  d y r e k t y w  rządu  central iiego., 
k tó r e g o  z a s a d n ic z y m  p o s tu la te m  jest  
równe i sprawiedliwe, traktowanie  
w szystkich  obywateli bez■ różnicy na­
rodowości i wyznania.

Stosunek rządu do potrzeb 
ludności.

—  O g ó ln y  s t o s u n e k  rz ą d u — p o d ­
c h w y tu j e  n a s z e  p y ta n ie  s z a n o w n y  
r o z m ó w c a — d o  p o tr ze b  lu d n o śc i  z n a ­
la z ł  sw ó j  w y ia z  w ła śn ie  w  te m  i ó w -  
n e m  tra k to w a n iu  w s z y s tk ic h  p o ­
trzeb  o g ó łu  o b y w a t e l i .  Bardzo  w ie l ­
k ą  ro lę  w  p rz e ła m a n iu  se p a r a ty z m u  
m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  o d e g r a ło  
w p r o w a d z e n ie  n o r m a ln e g o  s a m o r z ą ­
d u  g m in n e g o ,  p o w i a t o w e g o  i m iej  
sk>ego, w  kto  y c h  e l e m e n t y  w śród  
m n-ejćzośc '  n a r o d o w y c h ,  p r a g n ą c e  
s p o k o jn e j  p o z y t y w n e j  p r a c y  s p o ­
łe c z n e j  z n a la z ły  ujśc ie  d la  sw o je j  
e n e r g j i . W  te n  s p o s ó b  samorządy  
sta ły  się terenem zgodnej współpracy 
wszystkich narodowości ku  p o d n i e ­
s ie n iu  o g ó ln e g o  d o b r o b y tu  i kultury  
kraju.

Rozwój pracy organizacyjnej.
—  A  jak s ię  p r z e d s ta w ia  p o s tę p  

pracy  w  o r g a n iz a c ja ch  s p o łe c z n y c h  
i g o sp o d a r c z y c h ?

—  P o z a t e m ,  t e r e n e m  z g o d n e g o  
w s p ó ł ż y c ia  w s z y s tk ic h  n a r o d o w o ś c i  
s ta ły  s ię  o rg a n iz a c je  s p ó łd z ie lc z e ,  
r o ln ic ze  i k u ltu r a ln o -sp o łe c z n e ,  a o- 
s ta tm o  i z a w o d o w e ,  a to d z ięk i  po-  
wołar >u p rze z  rząd  d o  ż y c ia  Izby  
P r z e m y s ło w o - H a n d lo w e j  w  \&_lnie i 
Izb R z e m ie ś ln ic z y c h  w  W iln ie  i w  
N o w o g r ó d k u .  Istn ieją  b o w ie m  c a łe  
s ie c i  k ó łe k  ro ln iczych ,  z w ią z k ó w  
m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j ,  kas S t e fc z y k a  
i t. d., g d z ie  e l e m e n t  b ia łoru sk i zn aj­
duje  s ię  w ilośc i  p rze w a ża ją ce j .

—  Jaką ro lę  w  tej p r a c y  o d e -  
g i y w a  in te l ig e n c ja  w ie jsk a ,  s z c z e ­
g ó ln ie  n a u c z y c ie ls tw o ?

—  W  p o d n ie s i e n iu  k u ltu r a ln eg o  
poj lo m u  w s i  b e z w ą t p i e m a  g łó w n ą  
ro lę  o d g r y w a  n a u c z y c ie l s t w o  lu d o ­
w e ,  k tóre,  sk u p io n e  p r z e w a ż n ie  w  
k o ła c h  Z w ią z k u  P o lsk ie g o  N a u c z y ­
c i e l s tw a  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h ,  p o d ­
c h o d z i ,  jak s tw ie r d z i łe m  — d o  n a ro ­
d o w y c h  1  religi n ych  o d r ę b n o śc i  w s i  
bia łoru sk ie j  i I itew skjej  z w ic lk ic m  
z r o z u m ie n ie m  i s z a c u n k ie m .

N ie  p o tr z e b u ję  c h y b a  d o d a w a ć ,  
ż e  nad  tą  c a łą  pracą  o r g a n iz a c y jn ą  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ży c ia  
m a  p ie c z e  B e zp a rty jn y  Blok  W s p ó ł ­
p ra cy  z R z ą d e m ,  k t c i e g o  d z ia ła c z e  
z  c a ły m  p ietvzrr.em  realizują  h a sta  
p ra cy  d la  o g ó łu  i p a ń s tw a .

Jakie postulaty mniejszości 
narodowych winny być uwzględnione 
w najbliższej' przyszłości?

—  W  o d p o w ie d z i  na tak  p o s t a ­
w io n e  p y ta n ie  m u s z ę  p o d k r e ś  ić,

ż e  n a le ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  u p o ­
r z ą d k o w a ć  sp r a w y  w y z n a n io w e .  A 
tym  z a k r e s ,e  zr o b io n o  już z r e s z tą  
wiele-  A  w ię c  u n o r m o w a n e  z o s ta ły  
s to su n k i  p r a w n e  w y z n a ń :  s taroob
r z ę d o w e g o ,  m u z u łm a ń s k ie g o  i k a ­
ra im sk ie g o .  Z b l iż a  s ię  d o  k o ń c a  u- 
p o r z ą d k o w a n ie  organ izacj i  gm in  w y  
zn an ie  w y c h  ż y d o w s k ic h .  1 lajbardziej  
w a ż n ą  w  tej ch w il ,  jest sp r a w a  
p r a w n e g o  u p o r z ą d k o w a n ia  o rg ą m  
ztkCji C erk w i p r a w o s ła w n e j  w  P o l s c e .

T A D E U S Z  H O LÓ W K O
czo łow y  kandydat Bezpartyjnego Bloku w okręgach Święcianskim i N ow ogródzkim

pochodzi  7. rodziny, odda  w na  o s iad łe j  w 
ziemi Now ogródzkiej .  Urodził  się  je d n a k  na  
Nyberji w 1 SHtł r. w S iem ip a ta ly ń sk u  jako  
syn  politycznego  zesłańca,  k tóry ,  j a k  on życie 
sw o je  sp ra w ie  niepodległości  poświęcił .  J'o 
skończen iu  igim-nazjuni, w s tąp ił  w r o k u  1SI08 
n a  W y d z ia ł  .P raw ny U niw ersy te tu  w Peters-  
i iurgu. r z u c a ją c  się o d razu  w wir życia p o l ­
skie j  m łodz ieży  a k ad em ick ie j ,  na iezą .’ do 
-Zw.ą.zku Młodzieży Pos tępowo-N iepodleg ło-  
śc.iowej.

Gdy M arszałek  'Piłsudski w  przew idyw a- 
niu w ie lk ie j  w ojny,  rzucił  has ło  p rz y sp o so ­
b ien ia  w o jskow ego  n a ro d u  i twor.zył w Ma- 
topoLsc-e związki s trzeleckie,  T ad eu sz  110 - 
łów ko latem 1910 roku ,  wyjeżdża  n a  ku rs  
sfrz-elerk-i Zw iązku  W a lk i  Czynnej  ,(lo w ra ­
kowa.  W io sn ą  1911 r., k iedy p o w raca  do  Kró- 
ł e s lu a  zosta je  a r e sz to w a n y ,  jak o  p o d e jrzan y  
o na leżen ie  do  PPS, lecz po- roku  więzienia  
,z b ra k u  d o w o d ó w  zosla je  przez sąd  u n ie w in ­
n io n y .  U-dziat w  p racy  uiej iodlegiościowej 
o d b i ja  się na jego s tu d jach  .zostaje bowiem  
w y da lony  z Uniwersy te tu .  Nie p rz e ry w a jąc  
w ięc  p ra cy  niejKidlegioiściowej, jes-iemą 1912 
r o k u  w yjeżdża  na dalsze  s tu d ja  do 'Krakowa, 
by  na jes ieni  1913 r o k u  wrócić  do  P e te r s ­
b u rg a  i być  z pow ró tem  p rzy ję ty m  na  tamt. 
U niw ersy te t .  Tu  Tad-rasz H o łów ko b ierze  n a ­
da l  c zy n n y  ud z ia ł  w żyoiu polskiej  m łodzieży 
ak ad em ii  kicj, b ęd ąc  j ed n y m  7. r e d a k to ró w  
p ism a  „Głos Młodych . W y b u c h a  w ojna  
św ia tow a .  Nie zwlekając  ani  chwili ,  Tadeusz  
Holówko śp ieszy  s-ię do W arsz a w y ,  gdzie 
s t a je  d o  p racy  podz iem ne j  do  p ra cy  w obo­
zie n iepodleg łościow ym  w szer-egaeh PPS o raz  
,P. O. W . Jed nocześn ie  w e sp ó ł  a. W. Rzy­
m ow sk im  redagu je  ty g o d n ik  P ra w d a " ,  a 
nas-tępnie , Wid-Wo-krąg", p ism a,  k tó re  r o z ­
św ie t la ją  mrocz,nię polskiej  ugodow ości ,  b u ­
d zą  na ró d  do czynu, u czą  go sam odzielnego ,  
niepodległościowego mySlonia. Po zajęciu 
W arsz a w y  przez a rm ją  n iem iecką  „ W id n o ­
k rąg "  za p ro p ag o w an ie  ,d-ei n iep o d leg ło śc io ­
wej zostaje  zam knię ty .  R e d ak to rzy  tego p is ­
ma T adeusz  Holówko i W . R zym ow ski,  k tó ­
rzy  do -ostatniej chwili  w y trw a l i  na  p o s te ­
ru n k u ,  zostają  aresz-towani i zesłani w giąb 
•Niemiec do  koncenl-racyjne-go obozu, skąd  
w ra ca ją  d a  W arsz a w y  d o p ie ro  la iem  1917 
ro k u .  Po pow roc ie  do  kra ju .  T adeusz  ł ld -  
łówko rzuca  s ię  znowu 7. z apa łem  w wir 
walki niepodległościowi, j Je s t  j e d n y m  z r e ­
d a k to ró w  miś*ogfcitnt«gó pisma jR z ą d  i W o j ­
sko" ,  p racu je  w 'Radzie Głównej  O p ie k u ń ­
czej (R. G. ’0 .) ,  a nas tę jm je  w Ruirze  P ra c y  
Społecznej.

Z począ tk iem  roku  1918, n a  ro z k az  K o­
m en d y  Głównej Po lsk ie j  O rg an izac j  W o j ­
skowej,  o raz  C iK. W. Polskie j  P a r t j i  So­
cja l is tyczne j  uda je  się do Rosji , c e lem  n a ­
wiązania  łączności -z polską e m ig rac ją  -i pol- 
sk iem i fo rm ac ja m i  w ojskow em i.  Byia Jo 
p raca  b a rd z o  odjiow iedzialna  wym aga j a ra  
o g ro m n y ch  poświęceń. P rzebyw a ra d e u sz  
Hołówko na tym  p o s te ru k u  do  jesieni 1918 r. 
b io rąc  czynny  ud z ia ł  w  o rg an izo w an iu  na  
^Ukrainie i’. 0 .  W., o raz  b u dzen in  d u c h a  n i e ­
podległościowego -wśród tam t.  Po la k ó w .  1)0

W a rsz a w y  w i a r a ,  gdy  izbl-iża się  kon iec  n i e ­
m ie c k ie j  okupacj i  i -gdy św itać  zaczy n a  ju- 
itrzenka wolności-

T ad eu sz  H o lów ko b ierze  c zy n n y  udz ia ł  
w o rg a n iz o w a n iu  rz ą d u  ludowego w Lublin ie.

W  n iepodleg łe j  Polsce  p racu je  w  M ini­
s te rs tw ie  P racy  1 Opieki Społecznej,  jest  r a d ­
nym  z listy PPS w Radzie M ie jsk ie j  st. m 
W arszaw y ,  a  jednocześn ie  p ra cu je  j a k o  p u b ­
licysta w „R o b o tn ik u "  -i in n y ch  p ism ach .

Gdy na zag rożonym  o d c in k u  G ó rn o ś lą ­
sk im  dli je  się  w ro k u  1919 o d czu w ać  b r a k  o- 
żyw-ionych m yślą  walki iz Niemcam i o w o l ­
ność t e j  p ra s la re j  dzie ln icy , H o łó w k o  p o ­
dąża  na Górny Śląsk, stając, w p ierw szem  
po w s tan iu  do sze-regu. Gdy znowu w 1920 r. 
naw ala  bo lszew icka  zajew a P o lsk ę  ciągle 
nie,znużony T ad eu sz  H o łów ko  opuszcza  Mi­
n is te r s tw o  P ra c y  i Op-iek-i Spo łecznej  i wslę- 
pu je  ja k o  ocho tn ik  do 201 p. p. i już  w j e d ­
ne j  z p-.erwszych lu tew  tc.go p u łk u  n a d  N a r ­
w ią  zostaje  ciężko r a n n y .  W  u z n a n iu  jego 
żo łn ie rsk ich  zashig, a  szczególnie  b o h a te r ­
skiego zachow an ia  się podczas  b i tw y  pod 
Surażem  zostaje  o dznaczony  o rd e re m  „Vir- 
Juti M il i ta r i"  oraz „K rzyżem  W aleczn y ch " .

Po  opuszce,zeniu szpita la  p racu je  w  Biurze 
'Propaięand v Z ag ran iczn e j  p rzv  P re z y d ju m  
'Rady Ministrów. N as tę p n ie  s ta je  n a  czele  
T o w arzy s tw a  W ydawniczego- „ Ig n is ‘‘ (E. 
Wencie i Sk ) , :hy  w 1925 r. w yjechać  z a g ra ­
nicę ,  celem u zupe łn ien ia  6 tud jów  i w róc ić  
do  k ra ju  dop iero  w kilka przed przew ro tem  
m a jo w y m  miesięcy.

W m iędzyczas ie  T adeusz  H o łów ko  jest 
jed n y m  z n a jz au fań szy cb  M arszałka  Piłsud 
sk.iego i w okresie,  k ied y  W od z N a ro d u  i 
Oswobodz-icicl Polski  za rządów Chj-eno P i a ­
ski -nie m ia ł  ż adnych  ś ro d k ó w  do życia T a ­
deusz Hołówko b y ł  jed n y m  7 ni-elicznvch, 
k tó ry  d ro g ą  w y d a w n icz ą  śpieszył sw em u  W o ­
dzowi z pom ocą.

Po p rzew ro c ie  m a jo w y m  jak o  w ybitny  
znaw ca  stosunków7 mniejszośc-rowych T a d e ­
usz  H ołówko zosta je  cz łonk iem  Komisji  do 
Sprw  Mniejszości N a rodow ych  przy  P re z y ­
d ju m  iRady M inistrów, by w styczniu 1927 r. 
zostać m i .m o w an y m  Naczehiiki-em W y d zia łu  
W schodn iego  Ministers tw a Spraw  Zagrnicz- 
ny-ch. na k tó rem  to s ta n o w isk u  p ozos ta je  
do dzis ie jszego -dnia. \v  ty 111 okresie7 Tade-  
usz  H o łów ko  zrywa z P P S  I K W ,  k tó ra  w y ­
powiedzia ła  w a lk ę  M arsza łk o w i  P i ł su d sk iem u  
i wykluczyła  ze sw o ic h  szea-egów m in i s t r a  Mo 
raczewskicgo.

Od jioczątku now iem  do ko ń ca  Tadeusz  
H o łów ko  by ł  i j' st bczgiumioznie o d d a n y m  
żo łn ierzem  swego W o d za  —  M arsza łka  P i ł ­
sudskiego.

T adeusz  Holówko jest  a u to re m  p rac :  
„O ficer  Polsk-i", .Kwestja  -narodow ościow a 
w Polsee",  P rezyden t  Gabryel Narutowicz  
„O zm ianę  .Konstytucji" o t ; z  całego sze regu  
m n ie jszy ch  b roszu r  i a r ty k u h iw  w tygodni-  
k a c h  i miesfięC-znikach. Czołowe więc n a ­
zwisko listy B ezparty jnego  Bloku W s p ó łp r a ­
cy z f tzadę ta  w okręgu Swięftiańskim i N o w o ­
g ródzk im  to sz tandar ,  k tó ry  m ów i sam  za 
siebie .

Napad na pcciąg.
OAKLANI* (Kalifnrnja), 8.XI. (Pat). Koło  

m iejscowości Nobel 5 bandytów zatrzymało  
piH-iąg pasażerski i zabrało 50.000 dolarów,  
przekazywań, przez Uwfler.il Reserye BanK w  
San Francisco jednemu z towarzystw w l»itt

sburgu, jak rówmicz 15 jirzesyłek. Bandyrci 
uzbrojeni byli w karabiny m aszynowe. Zdo­
łali oni zbi ‘c na samochodzie. Ofiar w lu­
dziach nic było.

M usf b y ć  w y d a n a  u s ta w a  o s t o s u n ­
ku  C er k w i cle p a ń s tw a ,  w e w n ę tr z n a  
za ś  org a n iz a c ja  C erkw  b ę d z ie  d o ­
k o n a n ą  p r z e z  n ią  s a m ą  na- so b o rz e  
g e n e r a ln y m ,  c o  z o s ta ło  z a p o w ie ­
d z ia n e  h .s t o r y c z n e m  o r ę d z ie m  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Ce stoi n? przeszkodzie roz­
woju ruchu bia cruskiego.

—  P a n ie  N a c z e ln ik u ,  n a jw .ę c e j  
zw a r tą  m n ie js z o śc ią  n a  n a s z y c h  t e ­
re n a c h  są  B a łorusini.  C ie k a w i  :e-  
s t e ś m y  s p r e c y z o w a n e g o  p a ń s k ie g o  
p o g lą d u  na  d a isz y  r o z w ć j  ru ch u  
b .a ło r u t k .e g o .

— S t o s u n k o w i  mt-mu d o  p o tr ze b  
n a r o d o w y c h  i k u ltu ra ln y ch  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  b ia ło r u sk ie g o  d a łe m  już  
w y r a z  w  arty k u le  m o im  p. t. „B ia­
łorusini" , d r u k o w a n y m  u p a n ó w  w  
k o n c u  l ip ca  r. b. l u  m u s z ę  ty lk o  
j e s z c z e  raz s k o n s t a t o w a ć  ż e  ca ła  
tr u d n o ść  z a g a d n ie n ia  p o le g a  n a  tem ,  
ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  b ia ło r u sk ie  ch cą  
r e p r e z e n t o w a ć  e l e m e n ty ,  w y s u w a ­
j ą c e  program maksym alny t u le g a ją c e  
o L c y m  w p ły w o m  i c z ę s t o  w r o g o  u-  
s p o s o b i o n e  d o  p a ń s t w o w o ś c i  p o l ­
sk iej .

N a tu r a ln ie — podkre*,la  p. H o łó w -  
k o  — ż e  z ta k ie m i e le m e n t a m i  n ie  
m o ż e  b y ć  m o w y  o ja k ie m  p o r o z u ­
m ien iu  Trzeba wierzyct że polska 
praca kulturalna i ekonomiczna na 
tych ziemiach wkrótce ju ż  wysunie 
nowe elementy 'społeczeństwa biało­
ruskiego, stojące na staiww isku pań­
stwowości polskiej, które wespół z  
rządem polskim  i społeczeństwem bę­
dą pracować nad podniesieniem kui- 
turainem 1 ekonom cznem w si biało­
ruskiej.
Szkodliwa spółka wyborcza 

p. Jaremicza z „Uuao“.
—  Jak s ię  P a n  za p a tru je  n a  o- 

sta tn  ą s p o i k ę  w y b o r c z ą  b. p o s ła  p. 
Ja re m icz a  z  U k r a iń ca m i z e  w s c h o d ­
n iej  Calicji?

—  W ła ś n ie  m ia łe m  n a  m y ś l i  tę  
• p ó łk ę ,  g a y  m ó w i łe m  o ty c h  m ak  
sy m a h a ta c h  b ałoruskir.h. W id o c z n ie  
p, J a rem icza  n ic z e g o  n ;e  n a u c z y ły  
tragiczne d z ie ie  . .H r o m a d y " ,  w  ś lad  
k tórej id z ie  o b e c n i e  „ U u d o"  g a ł i -  
cyjsk  e

P. Jarem icza uważam  za naj­
większego d ziś  szkodnika ruchu bia­
łoruskiego, k tóry , z d a je  s ię ,  n ie  p o ­
trafił z a ło ż y ć  ani je d n e j  sp o id z ie lr  1 

lub k ó łk a  r o ln ic z e g o ,  n a t o m :ast  b ar­
d z o  c h ę t n ie  s z a fu ie  o b ie tn ica m i,  
k tó r y c h  n ie  jest  w  starne z r e a l iz o ­
w a ć .  W i a o c z n  e  lud b ia łoru sk i m a  
już d o s y ć  tej d e m a g o g j i  p. Jarem i­
c z a ,  jeśli  a ż  w e  L w o w i e  m u s ia ł  on  
s z u k a ć  p o m o c y  z b a rd zo  p o d e jr z a ­
n y c h  ź r ó d e ł  g a l ic y jsk  eg o  „ U u d o " ,  
g d y ż  już n a w e t  ty m  r a z e m  p. G riin -  
b a u m  n ie  m ó g ł  m u  u ł a t w v  u z y s k a -  
n ia  m a n d a tu .

Jeszcze p GrOntiaum.
—  A  p r o p o s  p. G runD aum a,  

c h c e m y  u s ły s z e ć  j e s z c z e  o d  P a n a  
s ł ó v  k ilka o  sz k o d l iw e j  je k  to  już  
p. N a c z e ln ik  u z a s a d n ia ł  w d r u k o ­
w a n y m  u n a s  ar ty k u le ,  roli t e g o  
p o l .ty k a .

—  N ie  u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  ż e  
b io k  m m e j s z o s i i  n a r o d o w y c h ,  k t ó ­
r e g o  tw ó r cą  b y ł  p . G r u n b a u m  w y ­
rządz ił  s p o łe c z e ń s t w u  ż y d o w s k i e m u  
w ie lk ie  s z k o d y  p o l i ty c z n e ,  g d y ż  k a ­
z a ł  im d la  z d o b y c ia  o Kilka m a n d a tó w  
p o s e l s k ic h  w ię c e j  wiąza** s ię  z d z ia ­
ła c z a m i  b :a łoru sk im i.  ukra ińsk im i  
i n ie m ie c k im i ,  w y r a ź n ie  w r o g o  u s t o ­
s u n k o w a n y m  w o b e c  p a ń s t w o w o ś c i  
p o isk ie j .  N .e  m o g ło  to m e  w y w o ła ć  
zrozu m ia łe j  z e  stron y  s p o ł e c z e ń s t w a  
p o ls k ie g o  n ieu fn o ść '  w  s t o s u n k u  do
Z y d ó  W.

O b e c n ie  w  z a c h o w a n iu  s ię  s z e ­
rok ich  m a s  ż y d o w s k i c h  w  s to su n k u  
d o  p a ń s tw a  p o l s ic i ig o  n a s tą p i ł  za.- 
sa d n ic z y  zw rot.  Piękny list— o k t ó ­

rym  ,uz p i s a łe m — p. K irszb rau n a  d o  
M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  b ę d ą c y  ś w i a ­
d e c t w e m  g łę b o k ie g o  j e g o  p rzy w ią -  
2 an .a  d o  p a  i s t w o w o ś c i  polsK.ej —  
w i e r z ę -  b ę d z i e  s ta n o w i ł  nowy eiap  
w  stosunkach polsko-żydowskich.

N ie  w ątp -ę ,  ż e  p o s tu la ty  s k o n ­
k r e t y z o w a n e  przez p K irszb rau n a  w  
ty m  liśc ie  b ę d ą  w z ię t e  p i z e z  r z ą d  
p o lsk i  p o d  ż y c z l iw e  r o z p a tr zen ie .

Wytyczne aiccji B.b.W.rt.
—  Jakiem f w y t y c z n e m i  k ie r o w a ł  

s ię  P B W R .  w  sw o j e j  o b e c n e j  ak cj i  
w y b o r c z e j  n a  z ie m ia c h  w sc h o d n ic h ?

-  B B W R . p ragn ie ,  a b y  n a  j t g o  
listy g ło s o w a l i  w s z y s c y  o b y w a t e l e  
tych  z ie m  1  d la te g o  t e ż  p r z e d e -  
w s 7 y s t k .e m  na  l-staoh k a n d y d a t ó w  
zn a le ź l i  6ię miejscowi działacze  s p o ­
łe c z n i  i sa m o r z ą d o w i ,  z n a ją c y  doi- 
s k o n a le  p o tr z e b y  ku ltura ln e  i e k o ­
n o m ic z n e  s w o ic h  o k r ę g ó w ,  zn  a n  
p o z a t e m  z e  sw e j  to lerancji  i s z a ­
cu n k u  d o  in n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  z a ­
m ie s z k u j ą c y c h  te  z i e m ie .

Działać ze nr.mejszośtiowg 
na listach BbWR,

o z a t e m  n a  l is tach  B B W R .  
zn a le ź l i  s ię  p r z e d s ta w ic ie l e  m n ie j-  
- m ł c , n a r o d o w y c h , !  tak  np. na W o­
ły n iu  p o ł o w ę  lcan d yoat  iw  s t a n o w ią  
z n e m ,  o t o c z e n i  s z a c u n k ie m  lu d n o ś ć  ■ 
d z ia ła c z e  u k r a iń sc y .

W  o k r ę g a e h  p ó łn o c n y c h ,  a w i ę c  
w Ś w ję c ia ń sk im  n a  l iśc ie  d o  S e j m u  
zn a la z ł  s ię  p r z e d s t a w .c i c i  lu d n o ść ,  
t o s y ju k o - s t a io o b r z ę d o w e j ,  p Bory*  
Pimonow, w  L ia z k ’m p. Kuc, z a ś  w  
N o w o g r ó d z k im  p. Szymanoz">ski, ja k o  
p r z e d s ta w ic ie l e  lu d n o śc i  b ia łoru sk iej ,  
zf ś n a  P c l e s iu  p , .Npiganowicz, p r z e d ­
s ta w ic ie l  ta m te jsz e j  lu d n o ść ,  p r a w o -  
s ła w u e j .

Jeśli n ie m a  n a  l is tach  B B W R  
w  ty c h  o k r ę g a c h  Ż y d ó w  —  k o ń c z y  
r w e  c e n n e  w y w o d y  p H o ł o w k o  — to  
w y łą c z n ie  w s a u t e k  tak  s t r a s z n e g o  
ro z b ic ia  s ię  s p o ł e c z e ń s t w a  ż y d o w ­
s k ie g o ,  k tó re  w  n ie k tó r y c h  o k r ę g a c h ,  
g d z ie  z a s a d n ic z o  n a  ani j e d e n  m a n ­
d at  n ie  m a ;ą  gło: o i«, w y s t a w i ło  a z  
p o  p ię ć  list w z a j e m n ie  z w a lc z a j ą ­
c y c h  s ię .

\ftniaski z wywiadu.
In te r e su ją c e  w y w o d y  p. . a d e u s z a  

H o łó w k i  w  c a ły m  s w y m  z a r y s ie  d a ­
ją ob raz  s t o s u n k ó w  n a  n a s z y c h  z i e ­
miach,. k tó r e ,  r z e c  m o ż n a ,  z k a ż d y m  
d n ie m  o b e c n i e  w y k a z u j ą  p o g łe b  e n ie  
s ię  p a ń s t w o w o ś c i  p o lsk ie j .  D o d a ć  
m o i e m y  śm n  io ,  ż e  lud tu te jszy  
istotnie nie daje dziś  zuDełnie posłu­
chu agitatorom opozycyjnym, gd yż  
ufa M arszalkow i Piłsudskiem u , w i e ­
rząc,  ż e  ty lk o  O n  i J e g o  r z ą d y  m a ­
ją m o ż n o ś ć  u w z g lę d n ie n ia  p o s tu la -  
t j w  lu d n o śc i  i z a g w a r a n t o w a n ia  n o r ­
m a ln e g o  r o z w o ju  ich  ż y c ia  n a r o d o ­
w e g o  i g o s p o d a r c z e g o .

Z e  s w e j  s tron y  w ie r z y m y ,  ż e  
p rzy  w y b o r a c h  o b e c n y c h  lw ia  c z ę ś ć  

g ł o s ó w  lu d u  b ia ło r u s k ie g o  o d d a n a  
z o s t a n ie  n a  lis ty  B B W R .

W y o o r y  o b e c n e  s ą  d o n io s ły m  
e t a p e m  w  u n o r m o w a n iu  s t o s u n k ó w  

/ n a r o d o w o ś c i o w y c h  n a  Z i e m ia c h  P ó ł ­
n o c n o - W s c h o d n i c h  G ł ó w n e  n .e .  tej  
akcji s p o c z y w a j ą  w  r ę k u  k o m p t - 
e n t n e g o  d z ia ła c z a  i p r a w e g o  o b y ­

w a te la ,  iak im  jebt p. T a d e u s z  H o -  
łó w k o .

Plac Orzeszkow ej 3.

„ E ll i l jo te k a  l a w o s c . "
K o m p le tn a  b e le t r y s t y k a  d o  o s ­
tatn ich  n o w o t c i  w  ję z y k u  po 
sk im  oraz  w  o b c y c h .  —  L e k ­
tura s z k o ln a .  —  D z ie ł  n a u k o ­
w y .  —  K a ż d y  a b o n e n t  o tr z y m a

p rem iu m .

C zy n n a  o d  g o d z  U - t j  d c  18-ej. 
Kaucja 5 zł. — Abonament 2 z l
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W sali Klubu Handlowego przy ul. Ad. Mickiewicza Nr 33 a w niedzielę, dnia 9-go listopada 1930 r„ o godz. 4 ej po pet. odbędzie się

Wielki Wiec Przedwyborczy Kobiet
zorgiiiwwany staraniem Wojewódzkiego Komitetu WjDorczegu Organizacji Kobiecych. Przemawiaj* p. Janina KirtikHsnwa, p. Marja Hilierowa, p. dr. Stefan Brokowski.

DO LUDN. ŚCI *UJ£»ÓDZTWA WiLENSKiHOO

OBYWATELE!
Dziesięć la t  temu zakończony został triumfem oręża pulskiego 

okres  walki zbrojnej o Niepodległość Ojczyzny, o własne Państwo, o 
stałe granice. Walka ta, podjęta w 1914 roku, niezłomną wolą Marszałka 
Jozefa Piłsudskiego skupiła dokoia osopy Woaza najlepsze, najofiarniej­
sze siły Narodu. Gdy zmienne koleje wojny nieraz pogrążały Naród 
w rozterce i zwątpieniu, On jeden nigdy nie zwątpił w ideę Niepodleg­
łości, Cn jeden umiał wiarą swoją zapalić serca żołnierzy. W groźnych 
dniach sierpniowych 1920 r ,  gay czerwona arm ja stała już u w ró t s to ­
licy, Naczelnik Pańsiwa Polskiego 1 Wódz Naczelny był tym, k tó ry  wy­
krzesał ze wszystkich warstw Narodu wspólny najwyższy wysiłek 1 zwy­
ciężył. Jego genjusz, wsparty bohaterstwem żołnierza, ocalił młoaf nasze 
Państwo od zagłady. Zwycięski pocnód wojsk naszych wyzwalających 
Ojczyznę z najazdu, zakończony został pokojem. Zmienne koleje walk 
o wyzwolenie Wilna i Ziemi Wileńskiej uwieńczył wielki pa tr jo ta  i svn 
tej ziemi Generał Lucjan Żeligowski na czele dywizji Litewsko-Biało­
ruskiej, odzyskując zbrojnym  czynem nasz kraj dla Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dla nas więc, mieszkańców Wileńszczyzny, ziemi rodzinnej 
Marszalka Piłsudskiego, ta dziesiąta rocznica podwójnem jest świeiem.

Przypada ona w cnwili może niemniej doniosłej dla Ojczyzny, niż 
zakończony przed laty dziesięciu okres walki orężnej Jesteśmy dzisiaj 
bezpieczni w granicach swego Państwa, u k tórych czuwa żołnierz polski. 
Ale nie wolno nam zapominać, że podstawą sił tego żołnierza jest we­
wnętrzna SDOlstość Narodu i zdrowy organizm państwowy. Mamy już 
poza sobą dziesięć lat pokojowej piacy w tym kierunku, mamy z t ru ­
dem zdobyte doświadczenia, których zaprzepaszczenie Dyłoby Klęską. 
Więc dzisiaj znowu zwracamy oczy z ufnością na Wodza, ktury przed 
laty  dziesięciu ocalił nam Ojczyznę, a dzisiaj wziął na swe barki ciężar 
odpowiedzialności za losy Państwa i jego obywateli Ten cięza.- musi 
być rozłożony na nas wszystkich. W lęce W'oaza musimy dzisiaj jak 
wtedy, oddać nasze najlepsze siły, bo wiemy, że Wódz, natchniony mi­
łością Ojczyzny, użyje ich dla rozkw itu  i potęgi Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej.

W dziesiątą rocznicę odparcia najazdu, w rocznicę wyzwolenia 
Ziemi Wileńskiej, w doroczne święto Niepodległości wzywamy Was, Obj^- 

•  watele, do rozpam iętywania tamtych, dzisiaj już historycznych, wyda­
rzeń k tóre  otworzyły nową erę w dziejach Narodu, do złożenia hoidu 
poległym za Ojczyznę i t>m wszystkim, co pod wodzą Marszałna Pił­
sudskiego krew za nią przelewali i dla Niej się trudzili.

Najjaśniejsza Ri&cipaspolita Polska i Je: waleczna Armja niech żyją!
W ileński Kom itet Obchodu to-lecia Zw ycięskiego Odparcia Najazdu  
R o sji Sow ieckiej, 13-I»cia Odzyskania Wilna przez w o jska  gen. L. Że­

ligow skiego i Święta Niepodległości l i  iistopaaa 193u r.
W ilno, w lis topadzie  1930 r.

99Józaf Piłsudski a Państwo Polskie".
Odczyt min. Cara.

W dniu 8 u m. Minister Sprawied­
liwości, P. Stanisław Car, wygłosił w 
W ilnie odczyt p. t- „Józef Piłsudski a 
Państwo Polskie11

Na wstępie Prelegent podał obraz 
ciężkich warunków wewnętrznych i 
zewnętrznych, w jakich zanjdowało 
się powstające Państwo Polskie w 
chwili, gdy pełnię władzy, porzuconej 
przez Radę Regencyjną, ujął w swe 
ręce Komendant Piłsudski. Przeszdł- 
szy następnie do okresu, poprzedzają­
cego zwołanie pierwszego Seimu, P. 
Minister Car podniósł wielkie prace 
tego okresu, którym Polska zawdzię­
cza fundamenty swych instytucyj i u- 
rządzeń państwowych oraz zwycięst­
wo orężne w walce o utrzymanie ru­
bieży południowych i wschodnich, po- 
czem tak charakteryzuje stosunek Mar 
szalka do zagadnienia praworządnoś­
ci państwowej oraz demokracji:

„I mimo, iż w owym okresie Józef 
Piłsudski był jedynym przedstawicie 
lem władzy zwierzchniej, mimo iż w  
jego rękach skupiała się wówczas nie­
podzielnie cała nieograniczona w ła­
dza państwowa, mimo iz prerogatywy 
tej władzy m iały wtedy istotnie cha­
rakter dyktatorski —  Józef Piłsudski, 
bez wszelkiego z czyjejkoh, tek strony 
nacLku, składa zgodnie z przyrzecze­
niem swą władzę w ręce powołanego 
przez siebie Sejmu Ustawodawczego .

W  chwili zebrania się Sejmu Usta­
wodawczego, rozpoczęły się u nas rzą­
dy sejmowe, które jednak zawiodły 
pokładane w nich nadzieje, schodząc 
z szerokiej drogi pracy dla dobra Pań 
stwa na wąską ścieżynkę wzajemnych 
walk i rozpraw partyjnych. N ajboleś­
niej i najdotkliwiej mówi Minister Car 
te walki zawzięte i małostkowe odbiły 
się na akcie konstytucyjnym z 17 mar­
ca 1921 r. , Man ludzie pochłunięci 
małostkowemi sprawami, nie byli w  
stanie otworzyć wielkiego dzieła, ja 
kiem p ow n n a  być Konstytucja Od 
rodzonej Polski. To też nic wytrzyma­
ła ona ani próby ogniowej życia, ani 
nie umiała ostać się wobec głosów kry 
tyki rozlegającej się zewsząd

Sejmy polskie nie potrafiły w y ­
wiązać cię ze swych najważniejszych  
obowiązków wobec Państwa i społe­
czeństwa To też w momentach prze­
łom owych Sejm abd\kow al dobrowol­
nie ze swych uprawnień i ciężar odpo­
wiedzialności za te sprawy przerzucał 
na Rząd.

W dalszym ciągu swego odczytu, 
P. Minister Car podkreśla światowy 
charakter kryzysu parlamentaryzmu, 
podnosząc przytem, że ciężki stan tego 
kryzysu u nas. wobec ogromnego zróż 
nicowania opinji politycznej w płasz­
czyźnie społecznej i narodowościowej, 
naraża stanowisku mocarstwowe Pol­
sk i na niebezpieczeństwo, a przeto wy 
maga natychmiastowego podjęcia re­
formy ustroju w kierunku ustanowię 
ma silnt-j i trwałej władzy wykunaw- 
czi j

To zadanie wziął na siebie Marsza­
łek Piłsudski, gdy w maju 1926 r. u 
żył rodków przymusu „wr stosunku

do istniejących w one czasy w Polsce 
porządków11, aby Polskę, stoczoną 
przez sejmowdadztwo na brzeg nieu­
niknionej pfzepaści, w p r o w a d z i ć  na 
drogę zdrowego i moralnego rozwoju.

„Wierny swoim założeniom, w yp o­
wiedzianym w dekrecie z dnia 14 li­
stopada 1918 loku, Marszałek Piłsuds­
ki, mimo iż po raz wtóry w Polsce? Od 
rodzonej skupił w  swych rękach peł­
nię władzy państwowej —  nie dał się 
nakłonić podszeptom dyktatorskim, 
lecz wkroczył znowu na drogę le­
galną11. Legalny był wybór Marszałka 
przez Zgromadzenie Narodowe na u- 
rząd Prezydenta, legalny był wybór 
Prof Mościckiego, który nastąpił wsku  
tek rezygnacji Marszałka, legalna byda 
zmiana Konstytucji, dokonana przez 
Sejm i Senat w 1926 r., legalne było 
zwołanie w 1928 r. drugiego Sejmu, 
legalne było rozwiązanie tego Sejmu 
w 1930 r., wreszcie —  zarządzenie no 
wTvch wyborów na podstawie niezmie­
nionej ordynacji jest aktem legalnym, 
opartym na art. 26 Konstytucji. Ten 
stosunek Marszałka do praworządnoś­
ci w  momentach najbardziej dla kra­
ju przełomowych świadczy o tem, że 
kroczy on stale po drodze prawa, ja­
ku wielki autorytet m oialny, który 
pozostaje wierny swemu posłannictwu 
—  strażnika mocy i bezpieczeństwa 
odrodzonego Państwa Polskiego.

Ostatni Sejm, mówił w  dalszym  
ciągu P. Minister Car, nie spełnił zle­
conego rnu Konstytucją zadania us­
troju Rzeczypospolitej.

To też rozwiązanie poprzedniego 
Sejmu i narządzenie wyborów ozna­
cza przedewTszystkiem odwołanie się 
do zdrowego instynktu i genjuszu Na­
rodu w pracy nad udoskonaleniem na­
szego ustroju i oparciem go na zdro 
wych podstawach Rzeczypospolitej de­
mokratycznej z silną władzą wykona­
wczą i światłymi Sejmem na czele.

W  zakończeniu Prelegent zazna­
czył, że „walka nie toczy się o zapro­
wadzenie dyktatury, ani o zniszczenie 
parlamentaryzmu, lecz jedynie o w y­
korzenienie z ustroju Polski dyk ta tu ­
ry par lamentaryzmu  i ugruntowanie 
na jej miejscu żarowego i rozumnego 
ustroju parlamentarnego11. Taki jest 
cel, przyświecający pracy Marszałka 
Piłsudskiego, i o urzeczywistnieniu te 
go celu zdecydować ma Naród przy 
najbliższych wyborach.

Każdy, kto chce do­
pływu do Polski ka­
pitałów zagranicz­
nych, musi chcieć 
większości rządo­
wej w Sejmie, a 
więc głosować na

i

le i. od wi. kor. z  Warszawy.
D o w ia d u jem y  się, że w  Moi.itorze  P o lsk im  

u k a żę  s ię  d n ia  11 l is to p a d a  b. r .  l is ta  o d z n a ­
c z o n y c h  o rd e re m  Polsk i  O drodzone j .  W ie lk ą  
w s tęgą  o r d e ru  odzn aczen i  z o s tan ą  —  Jan  
Mroz-owski, de lega t  R z ąd u  Polsk iego  p rz y  k o ­
m is j i  o d sz k o d o w a ń  w  P a r y ż u ;  Leon Supiński  
p ie rw szy  p rezes  Sądu Najwyższego, o r a z  Sta 
nisław W róblew ski w iceprezes  P o lsa ie j  Aka 
d e m j i  U m ie ję tnośc i  i b. p rezes  N a jw yższe j  
Izb y  Kontro l i .

K o m a n d o r ją  o r d e ru  z g w ia zd ą  odznaczen i  
zo s tan ą  m . in. Stanisław KuirzeDa se k re ta rz  
gen. A kadem ji  U m ie ję tnośc i  w  K rakow ie ;  
Karot Niezabytowski b  m in .  ro ln ic tw a ;  Ale 
ksanda Piłsudska; ła n  Rozwaaow ski.  prof.  
U n iw e rsy te tu  Jag ie l lońsk iego ;  Jan Romer,  
gen.  dyw iz j i ;  dr. Em il  Rapuport, cz łonek  k o ­
m is ji  k o d y f ik ac y jn e j  i  Tad. Zieliński prof .  
U n iw ersy te tu  W arszaw sk ieg o .

L is ta  o só b  od zn aczo n y ch  k o m a n d o r j ą  o r ­
d e r u  z aw ie ra  m iędzy  innein i  n a z w is k a  n a ­
s tęp u jące ;  W ojciech  Goiuchowski b. w o je w o ­
da L w o w sk i;  dr. Aleksander Januszkiewicz,  
prof .  U n iw ersy te tu  S te fana  B a to reg o  w  \v l i ­
n ie ;  p u łk .  Jan Kruszewski; gen.  b ry g a d y  Tad. 
Kutrzeba; W iktor Leśniewski w icem in .  r o l ­
n ic tw a ;  Józef  Lipski n a cz e ln ik  w y dz ia łu  
w  Min. Spraw  Z ag ian ic zn y c h  d r  Bronisław  
Nakomecznikow-KIuKowskł w o je w o d a  L w o ­
wski;  gen. bry g ad y  Henryk Krok-Paszkowt.ki;  
Rogcr-Raezyński w o jew o d a  P o z n a ń sk i ;  J a n i ­
na U m ias to w sk a  z W iln a  W ładysław  We- . 
issbrud dy r .  d e p a r t a m e n tu  w Min. S p ra w  W e ­
w n ę t rzn y c h .

L is ta  o só b  o d z n ac zo n y c h  k rzy żem  o f :cer«- 
sk iego  o rd e ru  z aw ie ra  m iędzy  innem i n a s t ę ­
p u ją c e  n a z w is k a :  Zbigniew Drzewiecki a r ly  
sta m u zy k ,  p ro f .  k o n se rw a to r ju m ;  Zofja N a ł­
kowska l i t e r a tk a  w  W arsz a w ie ;  Stefan 
Jaracz, a r ty s ta  d ra m a ty c z n y ;  dr .  Wiktor Ma- 
leszewskf w  W iln ie ;  Zoija Moraczewska; W in  
centy Rzym owski pub l icys ta ;  Leszek Serafi- 
now icz  (Jan Lechoń) l i t e ra t  Irena Solska a r ­
ty s tk a  d r a m a ty c z n a ;  Zofja Stryjeńska a r t y ­
s tk a  m a la rk a ;  w. p.  podpułk .  Jan Tatara; Ka­
zimierz W ierzyński l i te ra t

L is ta  o d z n ac zo n y c h  k rz y ż e m  k a w a le rsk im  
o r d e ru  z aw ie ra  m ięd zy  innem i n a zw isk a  n a ­
s tęp u jące :  d r .  Stefan Baezewski p rz em y s ło ­
w iec  i k o n su l  h a n d lo w y  w e L w ow ie ;  Teresa  
Sapieżyna, w ic ep rz ew o d n ic zą c a  T o w a rz y s t ­
w a  P o m o c y  O f ia ro m  O c iem n ia ły m  W o jn y ,  
Kazimierz Smogorzewski, d z ie n n ik a rz  w P a ­
ryżu.

D ow iad l i jem y  się ponad to ,  że z o k a z j i  10- 
lecia  o d z y sk a n ia  P o m o rz a  od zn aczo n y ch  zo­
s ta n ie  o rd e re m  O d ro d z en ia  Po lsk i  20 osób z 
p o ś ró d  d z ia łac zy  spo łecznych  na P o m o rzu .

Manifestacyjne wystąpienie 
z P. P. S.

Tel. od wi. kor. z  Warszawy.
O  g o d z .  17 m in. 30 w czora j  o d ­

b y ło  s ię  z e b r a n ie  b. milicji P P S  
GK.W z r ó ż n y c h  d zie lrrc .  P o  w y ­
g ło s z e n iu  p r z e m ó w ie ń ,  w  k tó r y ch  
m ó w c y  p od k reś l i l i ,  z e  1 P S  CK.W 
z d r a d z i ł a  k la s ę  rob o tn ic zą ,  u c h w a l o ­
n o  w v s t ą p ić  so l id a r n ie  z P P S  CK.W  
i p r z y s tą p ić  d o  BBWR.

U tw o r z y ł  s ię  s a m o r z u tn ie  p o c h ó d ,  
w  k tó r y m  m a s z e r o w a ło  c ico ło  150 
b. c z ło n k ó w  milicii.  N  e s io n o  tran ­
sp a r e n ty  na c z e ś ć  M a r sz a łk a  P i łsu d ­
s k i e g o .  P o c h ó d  p o s z e d ł  u l ic a m : p od  
g m a c h  p r e z y J ju m  R ad y  M in is trów ,  
gdz'’e  w z n o s z o n o  o k rzyk i  na c z e ś ć  
M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  i o d ś p ie w a ­
n o  „ P ie r w s z ą  B r y g a d ę " .  D e m o n s tr a n ­
c i  zam ierzali  u d a ć  s ię  p o d  r e d a k c ję  
„ R o b o tn ik a " .  P r z e s z k o d z i ł  jednak  
te m u  k o r d o n  policji,  k tó r y  za m k n ą ł  
u l ic ę  W a r e c k ą ,  g d z ie  m ie ś c i  s i ę  r e ­
d ak cja .

Dzień 11 listopada będzie 
wolny od zajęć szkolnych.

W A R S Z A W A .  8.11. (Pat) .  Z  p o ­
w o d u  ro c zn ic y  o d z y s k a n ia  n i e p o d ­
le g ło ś c i  m ło d z ie ż  s z k o l n a  b ę d z . . : 
w o ln a  o d  z a ję ć  s z k o ln y c h  w dniu  
1 1 l is top ad a ,  n a t o m . Ł S t  s z k o ły  w 
tym  d n iu  u r z ą d z ą  uroczyst"; o och o*  
d y  w ła s n e  lub w e z m ą  u d z ia ł  w  o-  
g ó ln y c h  o b c h o d a c h  w d n iu  ty m  o r­
g a n iz o w a n y c h .
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22 Loierja Państwowa
6łówna wygrana 1.000.000 zl.
Ogólna suma wygranych 32.00G.Q09 zł-

C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A  

Kup  L o s  w s z c z ę ś l i w e j  k o l e K t u r z e
K. GorzuchowsKiego Zam ko w a 9.

Z a m ie j s c o w y m  w y s y ła m y  o d w r o tn ą  p o c z tą  
N a le ż n o ś ć  P K O  Nr. 80365  p o  o t r z y n a m u  lo s ó w .  1188
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TELEGRAM TELEGRAM

Demonstracja antyniemiecka 
akademików.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W cz o ra j  n a  d z ie d z h ic u  u n iw e r ­

sy te tu  o d b y ł  s ie  w ie c ,  z o r g a n iz o w a ­
n y  p r z e z  n a c z e ln y  k o m ite t  a k ? d e -  
r.nicki p r z e c iw  p o l i ty c e  re w iz jo n i­
s ty c z n e j  p e w n y  ch  cz y n n ik  ~ w z R z e ­
s z y  N ie m ie c k ie j .  P o  p r z e m ó w ie n ia c h  
a k a d e m ic y  s fo rm o w a li  p o c h ó d  i u- 
d ah  się. p o d  g m a c h  p o s e l s t w a  n ie ­
m ie c k ie g o .  T u  j e d n a k ż e  p o lic ia  z a ­
s tą p i ła  im d r o g ę  i n ie  d o p u ś c i ła  ich  
n a  u licę  P ię k n ą ,  w o b e c  c z e g o  a k a ­
d e m ic y  p rze sz l i  n a s lę p n e m i  u licam i  
i p o  d r o d z e  rozb  Ii s z y b y  w  j e d n y m  
z k in o te a tr ó w ,  k tóry  w y ś w ie t la  o-  
b e c u ie  film n iem  e c k \  A k a d e m ic y  
n a s tę p n ie  r sze sz l i  s ię  w  sp o k o ju .

Siei Ha warszawska z dr. 7.X. b. r.
WALUTY i DEWIZY:

D o l a r y ........................ • 8 t ó - 8 , W Ś  8.907,
H o ta n d ja  . . . .  3 3 9 ,2 0 -3 8 0 ,3 9 —359,4C
L o n d y n ............................ 4 —4 i,4 5 — *3,24
"Noiry Yore . . . . . .  8 6 1 4 — 8 ,934— 8,894
P a r y ż ......................................35,05 -3 5 ,1 4  — 34.9U
P r a g a .   ............................ 28.45—26,51—26,39
N ow y Y ork  kabu l  - - 8.923— 'S,043- -8,903
5 z * a ) » a r ja ................. 173 ,15-  173,58— 172,72
S t o k h j lm  . . .  . 239 9 « - 2 3 £  3 6 - 2 3 8 ,6 6
W i e d e ń ............................125,65 - 1 2 5 ,9 6 —12 >,34
W i o c h y ............................ 48,71— 4 6 ,8 3 -4 6 .6 9

PA DIERY PROCENTOWE:
P o ż y c z k a  in w e s ty c  - . 100,50— 100,00
3 %  prem jow a  poż. budowl.  . . . 5( OC
I n w e s t y c y j n a  s e r y j n a ........................ 102,00
5%  P . e m j o w a  d o la r o w a  . . .  . 54,00
5%  K o i i w e r e y j n a ..........................  48,00—48,50
5%  k o l e j o w a .................................................... 45,00
i b %  Kole jow a ..............................................104,00
8 %  Z. R. G. K. i B. R., obi.  B. G. K. 94ruG
Te sa m o  7 %  ............................................... 83.25
8%  obi. B. G. K. b u d o w la n e  . . . .  tó .O )
4 7 ,%  z i e m s k i e ................................. 52,00—51,75
5 %  w a rsz a w sk ie  . . . . ■ ........................ 56.00
8%  w a r s ia w o k ie .......................  72,00

A K C J E ;
B a n k  Po lsk i  .  167,50
U i r l e j ..................................................................... 20,00
W ę g l e ! ................................................................. 38,00
Klucze  ....................................................................... 100

Popierajcie przemysł kiajGity
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1 „NIEBEZPIECZNY ROMANS" U
|  I w rolach głównych: Betty Amann, Bogusław Samborski, Zula PogorzelsKa, I 
* Euge.ijusz Bodo Kazimierz Kruków; kI i inni 2
|  |  WiL-io ujrzy g o  i u s ły sz y  w j e d n e m  z k in  d ź w ię k o w y c h  w k r ó ł c e .  I

I P I B B B I ś a B H a H B B m B S B H f l H i a P .

S  Z A W I A D O M I E N I E !  g
I I  ZAKŁAD KRAWIECKI

« W ILH ELM A  DOWfilAŁŁY £
F I  z o s ta ł  p r z e n ie s io n y  d o  n o w e g o ,  o b s z e r n e g o  lok a lu  p r z y  IłL. §W . J 3 i»  ^3 
^  sk le j 8, (daw niej W ielka 5) u r z ą d z o n e g o  w e d łu g  O statnich  w y -  £ £  
B  m a g a ń  f a c h o w y c h .  P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  ak z w ła s n y c h  tak  i z  p o -  g g  

|  w ier zo r .y c f  m atar ja łów . W y k o n a n ie  so l 'd n e .  C e n y  u m ia r k o w a n e ,  g j

a E E a f f l H O E i o H E a E E H H E i B H a a n B n n n a a B n ^

°amiętaj nabyć
L C S  22 L U T E R J I  P A Ń S T W O W E J
główna wygrana n.ljon złotych

w najszczęśliwszej koiekiurze

S T A N IS Ł A W A  PROFICA
WILNO, NIEMIECKA 3 (hurtownia tytuniowa Nr. 2).
Z am iejscowym  wysyłam y odwrotną pocztą. N ależność  P. K. O. Nr. 80907,

M BflKU aU

Ku rsy Gimnazjalna im. J„ Kochanowskiego
Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 4, II p

System lekcyjny i przedmiotowy. —  L ekcje  w yrównawcze .  — U s ­
trój półroczny. —  Przyjęcia na podstaw ie  św iadectw  i egzaminów  
metodą lekcyjną. — Pracownie, pom oce szkolne,  bezpłatna bibijo- 
teka podręczników. — Lekcje  dzienne i w ieczorne w  godzinach d o ­
godnych. —  Języki: angielski,  francuski niemiecki.  —  N o w o cz es ­
ne urządzenia. — Kancelarja czynna od II do 13 i od 17 do 20-ej.

2032-0

Straszliwy huragan.
SA1GON 8X1. (Pat).  Agencja l ad o -P ac i-  

f iąue  donosi ,  iż o f ia ra m i  h u r a g a n u  n a  -wys­
p a ch  Pu lo  Uondor pad ło  wiele  o f ia r  lud zk ich

Z  p o d  g ru z ó w  w ydo b y to  już  35 t r u p ó w  W  d o ­
l in ie rz ek i  C am au  jes t  8 zab itych  Na przy-, 
Jądku  St. Jacąues j es t  18 of ia r .

Jeszcze  nie zrozum iał racji 
„K opniaka11 za ag itację .
WPęc sp o tk aw szy  „p o lity k a11,

Pilnie w jego mowrę wnuta. 
Gdy dobili interesu 
Biegną na .wiec Pepcesu— d- c. n.

Odznaczeni orderem „Polonia 
Restituta”.

» W pierwszą bolesną rocznicę Śmierci

UWIĘZIONY JEST 
CZŁOWIEK

słuchawkami na uszaoh 
prsy aparacie detektorowym.

Ani mówló i 
Ani ruszaó •Kj 
Ani tańczyó*

Z a m i a s t  n a  d e t e k t o f  
m o ł e c l a  o d b i e r a ć  s t a c j ą  lo k a ln ą  

n a  g łb ś n l k
d w u l a m p o w y m  o d b ło r o U d D n ^

który

O T R Z Y M A C I E

ZA DARMO

ptaioąo Jedyni* sł> 1 BO.— u  

I  lampy, głośnik I tranafor* 

mator Płilllpaa,

Sprzęt dodatkowyi bateęja 

anodowa I siatkowa marła 

HKNCIŁ rmaem zL ałcy-

m u la to r  m a rk i KR O S ar. 9 0 . 8 0

M a s k f a d z l a  w *  w s z y s tk i c h  
■ k la p a c h  r a d j o w y c h .

R ffO lp tk ły  w y a y ła ję  rtm  ż ę d a n l*  QrMM 
w s z y s t k ie  łłrm y  r e d je w *  tuta

P O L S K U  ZAKŁADY .

P H I L I P S  S.  A.
W a r s z a w a ,  K a ro Jk o w a  30/44

ś. p. Bolesława Borkowskiego
dn. 10 listopada r. b. odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 

KU 5w- Kazimierza o g. 8 z rana, o czenr zawiadamiają krewnych I znajomych

Żona, córki i siostra.
2076
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% ieso i tm & m  z m aju
Przyjazd *Ju Lidy min. Staniewicza i vicemin.

ks. Sungołłowicza.
L ID A , 8 X 1 .  (Pat) .  W  n ie d z ie lę  9 b. m. p r z y b y w a  Jo  L id y  p, m inister  

T e to im  ro ln y c h  S ta n ie w ic z ,  k tó r e m u  to w a r z y s z ą  w p o d r i ż y  p. woj. B e c z  
k o w ic z ,  p r e z e s  O k r ę g o w e g o  U r z ę d u  Z i e m s k ie g o  p. U s z a c k i  i d yrek tor  
B a n k u  R o ln e g o  p. M a c u le w ic z .

P o n a d t o  p r z y b y w a  z W , Ina v ic e -n i im s te r  W .  R. i O .  P .,  ks  prof, 
Ż o n g o l ło w ic z  w  t o w a r z y s k i e  p r z e d s ta w ic ie la  kurji m etro p o lita ln ej ,  p k u ­
ratora  P o g o r z e ls k ie g o  t in n y c h  o so b is to śc i .

P rzy jazd  tych  w y s o k ic h  d o s to in ik ó w  p o z o s t a je  w  zw ią z k u  z u to c z y -  
s to śc ia m i,  jak ie  o d b ę d ą  s ię  w  L 'd z .e ,  a m ia n o w ic ie  o d s ło n ię c ie m  p o m n ik a  
N ie p o d le g ło ś c i  na  p lacu  C h w a ły ,  który z b u d o w f l a  m ło d z ie ż  tu te ju zego  
gim nazju m  p a ń s t w o w e g o  w e s p ó ł  z  n a u c z y c ie l s tw e m ,  oraz  przy w y d a tn e j  
p o m o c y  s tarosty  h d z k ie g o ,  p. B o g a t k o w sk ie g o ,  k tóry  u ła tw ił  wyszuW anie  
n is k o o p r o c e n t o w a n e ;  i d łu g o te r m . . io w e j  p o ż y c z k i  n a  u k o ń c z e n ie  b u d o w y .

■ Z  o d s ło n ię c ie m  p o m n ik a  łą c z y  s ię  u r o c z y s to ś ć  10-ej ro c zn ic y  od p a r c ia  
n a w a ły  b o lsze w  ,ck ’v:j, k tórą  to u r o c z y s to ś ć  k o m ite t  p r z e su n ą ł  n a  d z ie ń  
ju trz e jszy .  N ie z a le ż n ie  o d  t e g o  o d b ę d z ie  s ię  trzecia  u r o c z y s to ść ,  a m ia n o ­
w ic ie  p o ś w i ę c e n ie  n o w o w z n ie s io n e g o  w s p a n ia łe g o  g m a c h u  g im n azju m  - 

a ń s t w o w e g o ,  p o w s t a łe g o  z in ic ja ty w y  p. M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o .

AKCJA P R Z E D W Y B O R C Z A .

MOŁOBfiCZKO
+  Przeniesionym kolegom . N ieu ch ro n n a  

k o le j ą  rzeczy— wolą n ieu b łag an e j  Nem cz ij— 
ro z k a z u  m usie l iśm y  -znów żegnać k i lku  d o b ­
r y c h  ikolegów żołnierzy, przenieś ,mnych z  8(1 
p. p na  różne  s tan o w isk a  w a rm ji .

W  c iągu t rzech  o s ta tn ic h  miesięcy  żeg n a ­
l iśm y  kolejino żo łn iersk im , g o rącym  uśc i­
sk ie m  dłoni,  tyle  p ra w d y  życia żołn ierskiego 
z a w ie ra ją cy m  o k rz y k ie m  „Niech ż y ją “ i s e r ­
d e c z n ą  n asz ą  p iosenką ,  k tó r a  t a k  p las tyczn ie  
uprzy tam rua  n a m  p ra cy  n asze j  cel wielki,  
ogólny —  n a jp ie rw  zas łużonego d la  pu łku  
i  okolicy p, p tk .  dypl .  Bocianskieigo, potem  
p. kp t .  Nagórnego, n a s tęp n ie  p. kpi.  J a n o w ­
skiego i p. por.  Lichodziiejewskiego d o s ta t ­
n io  tak  ży wo jeszcze t rw a ją ce  w  nasze j  p a ­
m ięc i  po żeg n an ie  p m a jo r a  T alikow skiego  
i p. kpt dy-pl. Borki.

Z k ażd y m  -z w y m ien io n y ch  łączą n a s  wie- 
i o ra k ie  p rzeżycia  służby i życia k o leżeńsk ie ­
go... k ażd y  w r y l  się  już  w  naszą  pam ięć,  
bo  pe łn i ł  tw a rd ą  zaszczy tną  s łużbę żoinieTza 
kresow ego  —  w śró d  n a s  —  tu na  ru b ieżach  
'Rzeczypospolitej ,  gdzie k ażd y  podm u ch  w ia t ­

ru  p rzynosi  n a m  w sp o m n ie n ie  ro k u  1920, 
„Cudu n ad  W is łą "  i o gotowości ciągłej  p a ­
m ię tać  n a m  każe!/  T u  gdzie  z k ażd y m  p o ­
d m u ch e m  w ia tru  n ie z a p o m n ia n y  po sm ak  
dziegciu i z ac h ła n n y c h  apt- tytów cze rw onych  
a z ja tó w  i— przy la ła .  .

Odeszliście  od n a s  koledzy —  p o zo s tan ie ­
cie je d n a k  t rw a le  w  nasze j  pam ięci .  My t u ­
taj s to jąc  u  w ró t  Rzeczypospoli te j  z ap ew ­
n iam y  W as  że obow iązek  swój żołn ierski  
.s-pelnimy su m ien n ie  ja k  n a  dobry-ch ż o li r e r z y  
przy s ta ło  W as  zaś —  Koledzy p ro s im y  o 
cechow an ie  k ażde j  W aszej  p ra c y  n a  nowycii  
s t a n o w isk a ch  tym  z n am ien n y m  -hartem, k tó ­
r y  tu ta j  u g run tow a liśc ie  w .Sobie, a k tóry  
t a k  p o trze b n y  jest  n a sze j  ko ch an e j  Ojczyźnie.

A jeśli  k iedyś —- los n iezbadany  — rzuci  
n a s  tam  i s łużbę  w ś ró d  W a s  pełnić każe —  
p rz y p n i jc ie  n a s  zawsze se rcem  ż o łm e rs H c m  
ja k  m y żegnaliśm y W as  se rcem  i łzą se r ­
deczną.

Bywajcie!
Koledzy  
z 86 p. p.

Mołod-acz-nó. dn.  2 l is to p ad a  1930 r.

Do mieszkańców m. Wilna:
D n ia  l O i l l  l i s to p a d a  g o ś c ić  b ę d ą  w  m urach  n a s z e g o  m iasta  ci, 

k tó r y m  z a w d z ię c z a m y  w o ln o ś ć  p r z y n a le ż n o ś ć  d o  P o lsk i .  O d b ę d z ie  s>ę 
Z j a z d  b. u c z e s tn ik ó .y  w a lk  o W iln o  i z i e m ię  W ile ń s k ą  z lat 1 9 18 — 1923. 

.Z b iorą  s .ę  w  ^  iln ie n asi  o b r o ń c y  z Polsk iej Organizacji W ojskow ej, 
Sam oobrony W ileńskiej, Kom itetu bb iony Kresów , D yw iry j Legio­
nowych i Litew sKO-Białoruskich, Oddziałów Ochotniczych, kolejarze, 
policja i Zw iązek Bezpieczeństw a Kraju , k tó re  w  o w y c h  lo ta ch  p r a c o ­
w a ły  n a d  w y z w o le n ie m  n a s z e m  z n je w o l i  r o s y i s k o - t o l s z e w ic k ie j ,  o raz  z 
p o d  p r z e j śc io w e j  o k u p a cj i  p rzez  w o js k a  L i tw y  K o w ie ń s k ie j .  Z b io r ą  s ię  
w  dniu , w  k tórym  p r z y p a d a  ć w ię t o  n ie p o d le g ło ś c i  P o lsk i  i z a t a ń c z e n i a  
d w u le tn ie j  w o jn y ,  u w ień czo n e . ,  n i e b y w a łe m  z w y c ię s t w e m  n a s z e g o  w o js k a  
p o d  N a c z e l n t m  D o w ó d z t w e m  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .  Z b io r ą  s ię ,  a b y  
o d n o w i ć  w s p o m n ie n ia  b o jó w ,  d o  k tó r y c h  p r o w a d z i ła  ich  m i ło ść  O j c z y z n y  
■i r o z k a z y  Wodza NaC7elnG£)0, ab y  w s k r z e s ić  w  p a m  ęc i braw urow y  
czyn 19 kw ietnia 1919 roku i odpowiedzialną akcją generała Żeli­
gow skiego z października ' 920 roku.

W ilnianie! M u sim y d o w ie ś ć ,  ż e  n ie  z g in ę ła  vt srod  n a s  p a m ię ć  o  n a ­
s z y c h  o b r o ń c a c h .

N ie g d y ś ,  p rze d  d z ie s ię c iu  la ty ,  w ita u sm y  ich  o c z a m i,  m e k r e m i o d  łe z  
i s e r c e m ,  p e łn e m  w d z ię c z n o ś c i ,  g d y  z m ę c z e n i  f o r s o w n e m i  m a rsz a m i i p o ­
k r w a w ie n i  w  b o jach ,  a le  o d w a ż n i  i wytrwali — p rzy n ie ś l i  n am  w o tn o ś c  
n a  o s trz a ch  s w o .c h  b a g n e tó w .

P r z y w ita jm y  ich  teraz tak  s a m o  ra d o śn ie  1 s e r d e c z n ie .
N  e c h  c a ł e  W . in o  p rzys tro i  s i ę  w  d m n c h  10 i 11 l i s to p a d a  w b a rw y  

o d ś w i ę t n e ,  a  w s z y s c y  j e g o  m ie s z k a ń c y  w y jd ą  n a  u ice  s p o t y k a ć  g o ś c i  tak  
m iły c h ,  a tak  d łu g o  n ie w id z ia n y c h .  Z o b a c z y m y  w śród  n ich  n ie je d n ą  tw arz  
z n a jo m ą ,  w  n a s z y c h  se rc a ch  o ż y ie  ni< 'e d n o  w s p o m n ie n ie .  B ą d ź m y  p r z y ­
jaźn ie  u ś m ie c h n .ę c . ,  g d y  n asi g c _ c ie  z ja w ią  s ię  n a  u l ica ch  n a s z e g o  m iasta .  
N ie c h  w ie d z a  ż e  W iln o  p r z e c h o w u j e  doDrą i w d z .ę c z n ą  p a m ię ć  o ich  
b o h a te r s k ic h  c z y n a c h ,  ż e  n am  b liscy  i k o c h a n i

W ilnianie! J ed en  ,_:»t okrzyk- k tó r y m  w ita ć  b ę d z ie m y  n a s z y c h  obroń
c o w :  uczestnicy w alk o W iinb i Ziem ią W iliń sk ą  niech żyją!

hagist.at m. Wilna.

APEL DO MIESZKAŃCÓW 
M. WILNA.

K om ite t  O b c h o d u  10-lecia zwycięzkiego 
id p a rc ia  n a ja z d u  Rosji sowieckiej,  o d z y sk a ­

n i a  W iln a  pnzez w o jsk a  gen. Żeligowskiego 
o r a z  św ię ta  Niepodległości zw raca  się za na- 
szem p o śred n ic tw em  do m ieszk ań có w  W iln a  
■z g o rą cy m  apelem , ażeby  w d n iu  10 d 11 l is to ­
p a d a  p rz y b ia n o  d o m y  ch o rąg w ia m i  oraz  e m ­
b le m a ta m i  m arodowem i, o kna ,  w ys taw y  i bal 
koiny u d e k o ro w a n o  d y w a n a m i  i zielenią, w ie ­
czo rem  zaś w  m ia rę  m ożności  u rz ąd z o n o  i lu ­
m in ac ję .

KOMUNIKATY
Związku Oficerów Rezerwy.

W  d n ia c h  10 i 11 l is to p ad a  r .  b. odbędzio  
s ię  w Walnie Zjazd Byłych U czestn ików  W alk
0  W iln o  z o k re su  1918— 1920 r. Koto M Reń­
sk ie  iZwiąizku Oficerów R ezerw y w zy w a  
sw y c h  członków7 o  wzięcie u dz ia łu  w  Zjeździć

Z b ió rk a  w  d n iu  10 l is to p ad a  r. b o godz. 
7-ej ra n o  n a  dz iedzińcu  P a łac u  R e p rez en ta ­
cyjnego skąd  n a s tą p i  w ymarsz  n a  dworzec .

Z b ió rk a  w  d n iu  11 l is to p ad a  r.  b. o godz. 
9 -e j  ra n o  na dz ied z iń cu  P a ła c u  R e p re z e n ta ­
cy jnego .
1 Szczegóły Z jazdu  n a  m ie jscu  zbiorki.

P. O. w
Z arząd  P. O. W  . w,żywa w szys tk ich  cz ło n ­

k ó w  b y  grem ja lu ie  się s taw il i  d n ia  10 b. m  
o godz 15.30 n a  d z ied z iń cu  P a łacu  R ep rez en ­
tacyjnego, skąd  w yruszy  p o ch ó d  n a  c m e n ta rz  

u hm

Rossę, gdzie  zostanie  ziożony wieniec  n a  g r o ­
bie o b ro ń c ó w  W ilna .

Związku Niższych F u n k c jo n a r ju s z ó w  
Państwowych.

Z arz ąd  Z w iązku  Niższych F u n k c jo n a r ju sz ó w  
P ań s tw o w y ch  R zeczypospoli te j  Po lsk ie j  O k ­
rę g u  W ileńsk iego  w z y w a  cz ło n k ó w  do s ta ­
w ien ia  s ię  d n ia  10 l is to p ad a  r. b. o godz. 5.30 
po poi p rzed  kośc io łem  Św7 Anny7, k c le m  wzię 
f iu  udz ia łu  w ża ło b n y m  p o ch o d z ie  na  c m e n ­
ta rz  Russa

Muftjatu m uzułm ańskiego.
P o d a je  s:ę  do  w iadom ośc i  m u zu łm an ,  że 

w d n iu  J i l is topada  o godz in ie  10 r a n o  o d b ę ­
dzie s ię  w meczecie d z iękczynne  n a b o ż e ń s t ­
w o  z p o w o d u  Św ię ta  N arodow ego .

J E D N O D N I Ó W K A .
Na Zjazd b. u czes tn ików  w alk  o W -Ino 

k o m is ja  o rg a n iz ac y jn a  Z jazdu  przygo tow ała  
i w y d a ła  p ię k n ą  j e d n o d i r ó n  kę, w całości 
p o św ię c o n ą  t e m u  Z jazdow i.  N'a treść j e d n o ­
d n ió w k i  s k ła d a ją  się ro z p ra w y  i a r ty k u ły  o 
poszczególnych  f o rm a c ja c h  w o jsk o w y ch  i po ­
m ocniczych ,  b io rąc y ch  w  o kres ie  lat  1918— 
1923 ud z ia ł  w  w a lk a c h  o wyzw olen ie  W ileń-  
szczy-zny —  w sp o m n ien ia ,  i lu s tru jące  n a s t ró j  
chwili  i spo łeczeńs tw a,  wiersze  o k o l icznośc io ­
we i b o g a ta  k ro n ik a .  Jednodn iow 7kę zdobi n a ­
d e s łan y  sp ec ja ln ie  p o r t re t  M arsza lka  P i ł su d s­
kiego z a u to g ra fem ,  p o n a d to  zaw ie ra  ona a u ­
to g ra fy  gon. Żeligowskiego i w o je w o d y  Raoz- 
k iewicza.  Je d n o d n ió w k a  jes t  boga to  i lu s t ro ­
w a n a ,  będzie  do  n a b y c ia  w b iu rac h  Zjazdu, 
n a  sa li  o b ra d  Z jazdu  i w e  w szy s tk ich  ks ię ­
g a rn iach .

Jak działacze komunistyczni
obchodzili 13 rocznicę rewolucji październikowej.

Organizacje komunistyczne na terenie w o ­
jewództwa wileńskiego w dniu 7 listopada  

b. obchodziły 13-tą rocznicę »vbuc!iu re­
wolucji  październikowej w Rosji. O prze­
biegu tej uroczystości, a w7 szczególności  
o  mawiwem'1 zainteresowaniu tern obcho­
dem może św iadczyć fakt, iż na urządzoną  
w- W iln ie  demonstrację, przez I zw. organ za- 
c ję  „Pionier" 6tawił s ię  ca ły  aktyw7 partyjny  
w liczbie 26 „działaczy" w wieku od 10 do

16 lat. „l)iałaczc“ ci pod przewodnictwem  
niejakiej Futerman Pesi  usiłowali u-z  ,dzie 
demonstrację przy zbiegu ulic P iłsudskiego  
i Kijowskiej, lecz spostrzegli zbliżającego się  
policjanta i porzucili bibułę agtacyjną oraz 
transparenty komunistyczne. Policja zui.łała 
przywódczynię  „tej m asowej" demonstracji  
zatrzymać. Pozatem  na terenie całego w oje ­
wództwa uroczystość przeszła bez żadnego  
echa.

-<«n«KM >«anaaa> - •—« . r » aa* IWHIM1H

Pamiętaj, że dnia 16-go i 23-go listopada 
cała Ziemia wileńska głosuje na 1

Kalendarzyk wierów niedziel­
nych BBWR w Wilnie i na 

przedmieściach.
D ziś ,  dni.i 9 g o  l i s to p a d r ,  o d b ę d ą  

s ię  n a s tę p u ją c e  w i t c e  w W iln ie  i na  
p r z e d m ie śc ia c h :

O  g o d z .  10 z ran a  W ie c  F e d e r a ­
cji P. Z .  O . O . w  Ulub e H a n d lo -
w o - P r z e m y s ł o w y m  przy ul. M ic k ie ­
w ic z a  33-a.

O  g o d z .  12 e : z e b r a n ie  in form a-
cy jn o  g o s p o d a r c z e  ta m ż e .

O  g o d z .  13 ej min, 30  teb ran ie
w ła śc ic ie l i  p iw iarń  i jad łod ajn i m.  
W iln a  w sali F ed eracj i ,  U n i w e r s y ­
te c k a  Nr. 6.

O  g od z .  16 w ie c  k o b  et,  M i c k ie ­
w ic z a  33-a.

W d z ie ln ic y  L o s ió w k ^  u b ę d ą  
s ię  d w a  p r z e d w y b o r c z e  w ie c e  B B W R ,  
przy ul. T r w a łe j  Nr 43 m. I, o  g. 
Ib ej i przy ul. W i ł k o m i r s k i e j  Nr.
29 o  g o d z .  12 m . 30.

W ie c  B B W R  w  d z ie ln icy  P o n a r y  
o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z .  16-ej w  lo k a ­
lu sek retar ia tu  d z ie ln i c o w e g o .

W ie c  B B W R  d z ie ln ic y  B o ł tu p ie  
o d b ę d z ie  s ę  o  g o d z .  16-ej w  lok a lu  
sckretarja tu  d z ie ln ic o w e g o .

W ie c  B B W R  d z ie ln icy  Now< Z a ­
b u d o w a n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  lok a lu  
sek retarja tu  d z ie ln i c o w e g o  przy  ul. 
L .egjn now ej Nr. 25.

W ie c  B B W R  d z ie ln icy  Z w i e r z y ­
n ie c  o d b ę d z ie  Się o g o d z .  12 m . 30  
p rzy  ul. L ip o w e j  Nr. 4.

W i e c e  dzie lr . .cy  Z a r z e c z e  o d b ę d ą  
s ię  1) przy  ul. P o p o w s k ie j  Nr. 22 o  
g o d z .  12, 2) przy ul. M&iowej Nr. 69  
o g o d z ,  13 ej i 3) przy  ul l.arec- 
k ie j  Nr, 54 o g o d z .  15-rj.

W ie c  B B W R  d z ie ln ic y  A n t o k o l  
o d b ę d z ie  s i ę  o  g o d z .  18-ej w  lok a lu  
se k r e ta r ia tu  d z ie ln i c o w e g o  A n t o k o l  • 
sk a  Nr. 45.

W ie c  B B W R  d z ie ln ic y  R o s s a  o d ­
b ę d z ie  s ię  o g o d z .  16-ej w  lok a lu  
sekretar ia tu  d z ie ln i c o w e g o  B e lin y
Nr. 4.

W i e c e  B B W R  d z ie ln icy  N o w y -  
Ś w ia t  o d b ę d ą  s ię  przy  * R aduń-  
sk iej  Nr. 32  o g o d z .  14-ej i o  god z  
16-ej t a m ż e ,  oraz w e  wsi W a z a -  
W o jd a ły  o  g o d z .  13-ej.

Wielka Akaaemja Kolejarzy.
D ziś ,  9 b. m .,  w  sali O g n is k a  K o ­

l e j o w e g o  o  g o d z .  12 m in 30 o d b ę ­
d z ie  s ię  W ie lk a  A k a d e m j a  ybor-  
c z a  K o le ja rzy ,  o r g a n iz o w a n a  p rze z  
O k r ę g o w y  B e zp a rty jn y  K o m ite t  7 y.  
b o rcz y  P r a c o w n ik ó w  K o le j o w y c h .

Ksiądz proooszcz Bajkiewicz 
czynnym agitatorem par­

tyjnym.
O trz y m u jem y  p o n iższy  iist ■
„ W  d n iu  5 l is topada  m ia ł  się odbyć  wiec 

C hrześc i jańsk ie j  -Demo-kracji w Hucie  Szk la ­
n e j  iNiemen, zw o łany  przez  m ie jscow ego  p r o ­
b oszcza  ks. Bajkiewicza,  k ló ry  p o czy n a  o t ­
w arc ie  w y s tęp o w ać  na a ren ie  życia po l i tycz ­
nego. Ks. B ajk iew icz  w y b ra ł  n a  m ie jsce  w iecu  
m ieszk an ie  n ie jak iego  C aryka, k tórego  do- 
mo.stwo mieści się luż p o d  lasem...  bow iem  
st rzeżonego  i P a n  Róg strzeże...

Na w iec  -zaprosił ex -posla  H arn iew icza ,  
k tó r y  m ia ł  p rzy b y ć  f u r m a n k ą  z Minajt ,  gdzie 
chwilowo- baw ii  u  pp. Szu le jków ien .  Ale wj 
doezni-e d o b rze  się bawił. . .  bo  n a  z ap o w ie ­
d z ia n y  wiec n ie  p rzybył,  a  ks Bajkiewicz  
zn iec ie rp liw iony  d iuższem  o c zek iw an iem  po 
s tan o w ił  w y s ląp ić  s a m  w  rol i  s iewcy s łowa 
C hadeck iego  w czem p rzy rzek ł  d o p o m ó c  m u 
k raw iec  n iem eń sk i  p. Pokrzyc .

Rozpoczęły  się więc  przem ów ien ia ,  które, 
-zostały zaraz  zagłuszone głośnem o k r z y .a -  
m i:  „P recz  z C hadec ją  i j e j  zw o len n ik am i , 
„p ro b o szcz  n iec h  kościo ła  p i lnu je  i n a u cz a  
rH ig j i  w szkole,  a  n i e  w ys tępu je  z m o w a m i  
politYcznem. i t. p. Słowa powyższe  „zbiły  
a p a n ta ły k i i“ za rów no  p roboszcza  B a jk ie w i­
cza j a k  i P o k rzy ca ,  k tó rzy  n iew ie le  cze k a ­
jąc  u lo tn i l i  się, j a k  złośliwa p o w iad a ją ,  k r y ­
jąc  się  w  zaroślach .

W iec  zakończył  się  n iesp o d z ian ie  un- 
tuz jas tycznem i o k r z y k a m i  n a  cześć -Marszał­
ka  Piłsudsk iego ,  k tó ry  i tu  ja k  z resz tą  i w szę ­
dzie  jes t  przez  lud  w ie jsk i  uw ie lb iany ,  r-a 
margi-nes-ie powyższego n a leży  jeszcze słów 
p a rę  dodać.  Ks. B a jk iew icz  za ją ł  się po l ity ­
ką ,  w y s tęp u jąc  w  ro l i  czynnego  ag i ta to ra  cn- 
decko-c liadeckiego.  M otocykl przez  niego po ­
s iad an y  tę ro b o tę  m u  u ła tw ia ,  gdyż często 
m oże  jeździć do  Lidy. do  swago p rzy jac ie la  
z k tó ry m  w spó ln ie  u s ta la  w jak i  Sposób mo- 
ż n ab y  ro zw inąć  a k c ję  przedwybc. czą n a  te ­
re n ie  H u ty  Szk lan e j  w  N iem nie .  Tym czasem  
p a r a f j a n i e  s-karżą się stale , że ks. p roboszcza  
d o  posług re l ig i jnych  w  p a r a f j i  n,ie s ta je  i 
b a rd zo  często m u szą  r o k i lka  godzin,  a  n a ­
w e t  i k i lk a  dni wyczek .wać ,  n im  w ró c i  wie­
leb n y  ks iądz  p ro b jsz c ;  k tó reg o  częste wy 
jaz d y  do L idy, W ilna ,  Urodna ,  W a rsz a w y  i 
in n y c h  g o d n y c h  odw ied z in  m ie jscow ośc i  o d ­
c iąg a ją  od  p a ra f j i  R ów nież  i nauczycie ls tw o 
poczyna  już n a  d o b re  n a rz e k a ć ,  z  pow odu  
b a rd zo  częstego o p u sz c za n ia  p rzez  ks.  ka te ­
chetę  godz in  n a u c z a n ia  re lig j i  w  szkole  p o w ­
szechnej.

Oto dow ód  p ie -w szy  z b rzegu ,  że nie n a u ­
czycie lstwo Jtjst w in n e  z a n ie d b v Wania  n aucza  
n i a  d d-eci re lig j i ,  ty lko  księża ,  k tó ry ch  b a r ­
dzie j  in te resu je  p o l i ty k a  ni z kościół.

Nie p rz eszk ad za  to  j e d n a k  p ó źn ie j  bo d a j  
tymże sam ym  k siężom  gro-my rzu cać  n a  „h e ­
re ty c k i"  Związek.

Wzrost wkładów oszczędno­
ściowych w P. K. 0. w n-cu 

październiku r. b.
Miesiąc paźd z ie rn ik  p rz y n o s i  daiszy 

w zrost kap ita łów  o szczędnośc iow ych  i liczby
oszczędza jących  w  P. k .  O.

W  m iesiąca  sp raw o zd aw czeg o  wy-
d a ła  P- K- '9-386 n o w y c h  książeczek
oszczędnośc iow ych ,  co  p rz y  u w zg lędn ien iu
książeczek z l ik w id o w an y ch  (1.925) d a je  p rz y ­
ro s t  bezw zględny  11.161 ks iążeczek  oszczęd­
nośc iowych .  Ł ąc zn a  cy'fra czy-nnycli k s iąże­
czek  P. K. O. wynos: w  d n iu  31 p a źd z ie r ­
n ik a  n. r. 5 7 9 .6 2 2 .

W k ła d y  n a  książeczk i  oszczędnośc iow e 
w zro s ły  do  k w o ly  232 im lj .  ,zł. P rz y ro s t  
wrk ład ó w  o szczędnośc iow ych  zw yk łych  w c ią ­
g u  miesiiąca p a źd z ie rn ik a  b. r. w ynos ił  1 mii- 
j o n  z ł , zaś łącznie z w k ła d a m i  p ochodzącem i 
z walory-zacj —  2 .miij. M.

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą

i Rzeczną!

Wycofanie Bisty fc?r. 18 w okręgu litizklm.
Powszechnie jest wiadome, że Żydzi miasteczka Raduń w pow 

lidzkim zgłosili listę pod nazwą „Ogólno Żydowski Blok Narodowy" do 
Sejmu i Ser.atu, z rabinem Lewinem Aronem na czele. Jednakże po głęb- 
szem zastanowieniu się na wiecu, k tóry  odbył się w ostatnich dniach 
w synagodze raduńskiej przy udziale powyżej oOG osób, pełnomocnik 
listy Markus Icek publicznie ogłosił w obecności wójta gminy i sekre­
tarza, jako przedstawicieli społeczeństwa katolickiego, że listę wycofuje 
z komisji okręgowej w Lidzie i gorąco zaapelował do społeczeństwa 
żydowskiego w następujących słowach: „W ta k  krytycznej chwili i na­
pięcia politycznego naród żymowski w inien przyłączyć się do PBWrt. 
i terrj sam em  potępić rozbieżność partyjnictwa naszego k ra ju  i po­
przeć Rząd M arszałka P iłsudskiego11,

Przy niedostatecznej funkcji przen od* 
pokarmowego, ka ta rze  ż o łą d k a  d k-i&zek, opu- 
; h li nie i s tan ach  zap a ln y c h  k iszki grubej,  
sk łonnośc i  do  zapa len ia  ś iep e j  kiszki,  n a tu ­
ra lna  woda gorzka  „Franeiszka-Józefa‘‘ 
szybko usuw a ob jaw y  zas to inow e  i bóle  
w podbrzuszu .  Żądać w a p te k a c h  i drog.

_ -snauear

Nieszczęseswy w y p a d ł o f t e e r a  K. 0.
Oncgdaj koło Rudziszek zdarzył się nie­

szczęśliwy wypadek, który miał przebieg na­
stępujący: porucznik 1 koinp. 22 baonu K. 
O. P. Aleksander Raekiewicz udał się  na lusi 
racje pasa granicznego. Przechodząc w7po- 
bliżu lasu ujrzał przebiegającego zająca, do  
którego strzelił, ponieważ trafiony zając u- 
siłował ostatkiem sił uciec por. Raekiewicz

rzucił się  w poroń za umykającym  szara­
kiem i po krótkim pościgu usiłował go dobie 
kolbą karabinu który naskutek wstrząśnię­
cia wystrzelił  przyczem kula przebiła por 
Rackiewiezowi żołądek. W sianie  b. groź­
nym  nieszczęśliwego oficera przewieziono do 
szpitala w Rudziszkach.

K R O N I K A
Dziś: T eodor*  ftf 

Jutro: Andrzeju z Awel.

W schód  słońca— g. 6 m. 45. 
Z achód ,  —g. 15m. 54.

S p o s tr z e ż e n i*  Z a k ła d u  M e te o ro lo g ii U. S . B. 

«t W iln ie  z d n ia  8  X — 1&3G roku .

Ciśnienie średnie w  milimetrach: 763 
Temperatura średnia - | -  3° C

„ najwyższa: -j- 5 1 C
, najniższa: +  1° C

Opad w milimetrach: —
Wiatr przeważający: połndr.
Tendencja  barom : wzrost, potem spadek.  
Uwagi: rano pogodnie ,  potem  pochmurno.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
—  Za duszę ś. p. dr. W . W ęsławskiego

N ab o żeń s tw o  żałobne  za duszę śp. d r .  W i­
to lda  ęsławskieigo, N ieodża łow anego  Pre-  
-zesa P o lsk ie j  Macierzy Szkolnej,  o d p ra w io n e  
będzie  we w torek  dn. 11.XI ja k o  w dz ień  
im ien in  zmarłego, o godzinie  dz iew ią te j  (9) 
r a n o  w kośc ie le  Św. D u ch a  (po D o m in ik a ń ­
skim). Na n ab o żeń s tw o  to Z a rz ą d  C en tra lny  
Po lsk ie j  Maciierzy Szkolne j  z ap ra sz a  Rodzinę  
i P rzy jac ió ł  zmarłego, C złonków  Z arządy  
Kół i S y m p a ty k ó w  'to w a rzy s tw a .

-- P izew  iezienie „włok ś. p. Teofila Szo­
py. W  dn iu  8 b. m  o  godz 1030 ran o  p r  n a b o ­
żeństw ie w k ap l .cy  n a  c m e n ta rz u  W o js k o ­
w y m  na  A tnokolu  za duszę  ś p Teofi la  Szopy 
członka  Komisji  R ząazące j  L itw y Ś rodkow ej 
z łożono -zwłoki ś. p. T eofi la  Szopy w  grob ie  
ro-dz.nnym. W  uroczystośc i  ż a łobnej  uczestn i  
czyi -z ra m ie n ia  p. w o jew o d y  w ileńsk iego  n a ­
czelnik w y d z ia łu  anź. S ławiński,  zaś S tow arzy  
szem e  T ec h n ik ó w  Po lsk ich  w  W iln ie  ren re -  
zen tow ai  pre-zes S to w arzy szen ia  inż. H a jću -  
kiewicz,  k tó ry  złożył na  m ogile  ś. p. inż.  T e ­
of i la  Szopy  b  prezesa  S to w arzy szen ia  T e c h ­
ników7 wionieę  -z żyw ych  kw ia tów , Obecni b y ­
li ró w n ież  b. p rezes  Izby S k a rb o w e j  Małecki 
i w. ,in. osobistości.

Teofi l  Szopa  z m a r ł  w K lew an iu  n a  W o ły ­
n iu  28 s ie rp n ia  1929 r o k u  Zwlo-ki p rz ew ie ­
ziono s ta m tą d  d o  W iin a  w  d n iu  6 ii6top&dn

—  B. P. Sz. L. Cytrau W c z o ra j  o godz 6- t j  
w ieczo rem  zm ar ł  w  W il ine  w w ieku  Jat 70 

•senjor d z ie n n ik a rz y  żydow skich ,  n a js ta r sz y  
d z ie n n ik a rz  w  W iln ie  Sz. L. Cytron. Z m ar ły  
zaczął  sw o ją  k a r je rę  d z ie n n ik a r sk ą  jeszcze 
p rzed  przesz ło  50 la ty  a r ty k u ła m i  w p ism ach  
h e b ra jsk ich .  W sp ó łp rac o w a ł  p raw ie  we w szy­
s tk ich  p i sm ac h  żydow sk ich  i b a b  ra jsk ich ,  
k tó re  w ychodzi ły  przed  wojną .  W  W ilnie  by ł  
je d n y m  z r e d a k to ró w  dzieamika hebra jsk iego  
„ H a z m a n " ,  k tó ry  w y ch o d z i ł  w la tach  1905-6. 
Z m ar ły  by ł  prezesom  h o n o ro w y m  Zw iązku  
L i te r a tó w  Ż ydow skich  w  Wiln, e. S y n d y k a tu  
D z ie n n ik a rz y  Żydowskich  w W iln ie  i Żydow ­
skiego W ileńsk iego  Penk lubu .

O SO BISTE.
—  Przyjazd Ministra Prystora. D o w ia d u ­

je m y  się., że Minister  P ra c y  i O piek i  Spo łe ­
czne j  p. P ry s to r  p rzy jeżd ża  d n ia  11 b. m. 
ra n o  d o  W iln a  celem w zięc ia  u d z ia łu  w u r o ­
czystościach ,  z w iązan y ch  z 10-lelnią ro c z n i ­
c ą  o d z y sk a n ia  W ilna .

—  Muf Hi Szynkiewicz w y je ch a ł  onegdaj  
do  Jugos ław ji  n a  u roczystośc i  m ah o m e ta n -  
s-kie.

MIEJSKA.
— Problem finansowy budowy nowej rze­

źni «■ Wilnie.  Na osta tn io  odby te j  w Urzędzie 
W o je w ó d z k im  k onfe renc ji  pośw ięconej  o m ó ­
w ie n iu  sp r a w y  b u d o w y  w  W iln ie  rzeźni  'k- 
spor-towej, chfo.dni ,i betoniar-ni szeroko z o s ta ­
ła  w re fe rac ie  p rzedstaw ic ie la  B an k u  R o ln e ­
go p. Borow skiego  o m ó w io n a  s t ro n a  f i n a n ­
sow a -zamierzonego przedsięwzięcia .  Koszta 
b u d o w y  obliczone  są  n a  pr-zeszło 4 m il jo n y  
zło tych p rzy czem  p r z y  f in an so w an iu  tej im ­
p re zy  -miasto m oże  liczyć n a  b. w y d a tn ą  p o ­
m oc  f in a n s o w ą  ze s t ro n y  Polsk iego  B an k u  
Rolnego. Ja k  zaznaczył  re fe re n t  pe sy m izm  
je s t  tu  n ieu zasad n io n y ,  gdyż p rz y  rozpoc-zyna 
n iu  b u d o w y  c h łodn i  w7 Gdyni, kosz ta  k tó re j  
w y n io s ły  przeszło  8 mil jon- w7 złotych, zac h o ­
dziły  ró w n ież  b. pow ażne  obaw y , co do m o ż ­
nośc i  s f in a n so w a n ia  zam ierzonego  p rzed s ię ­
w z ięc ia  —  je d n a k  p ien iądze  s*ę znalazły.  D la  
b u d o w y  rz-eźni w  W il ine  szczególne znacze­
nie  m a  f a k t ,  że w  is tn ien iu  rzeźn i  z a in te re so ­
w a n e  są  sfe ry  roln-e i Hodowlane, co p ozw ala  
Mczyp- n a  po p a rc ie  -ze s t ro n y  M in isters tw a 
(Rolnictwa.

W  k a żd y m  b ądź  razie  o s ta tn ia  k o n fe re n ­
c ja  w Urzędzie  W-ojewódzkim sp raw ę  b u d o ­
w y  w  W d n ie  r-zeźni e kspor tow ej  posunę ła  
o d u ż y  k r o k  nap rzó d .

— Tosied/.i-nie Ra.ly Miejskiej. Najbliższe  
posiedzen ie  R ad y  Miejskiej  w y znaczone  zo­
s ta ło  n a  dz ień  27 b m. P o rz ą d e k  d z ien n y  w  
o p ra co w a n iu .

Z POLICJI.
—  Za spokój dusz poległych policjantów.

W  d n iu  10 l is to p ad a  r .  b. ja k o  w Y-igUję 12 
ro czn icy  dn ia  w skrzeszen ia  Ojczyzny ora-z 
do rocznego  św ięta  K orpusu  Policj i  P a ń s tw o ­
wej, o dbędzie  się  w kościele Św Kazim ierza  
w W ilnie,  o  godz. 10-ej n ab o że ń s tw o  za s p o ­
kój  dusz  54-rech sze regow ych  P. P. wojew. 
w ileńskiego,  po leg łych  w o b ro n ie  w sp ó ło b y ­
wateli ,  bezp ieczeńs tw a  i p o rz ą d k u  p u b l ic z n e ­
go. Po  n ab o że ń s tw ie  w7 tymże d n iu  o godz. 
11.30 n a  c m e n ta rz u  Rossa  n a s tąp i  złożenie  
w ieńców  n a  g ro b ach  poległych po lic jan tów  
p rz e z  p. wojew odę w ileńsk iego  i p rz e z  k o m en  
d a n ta  w o jew ódzk iego  P .  P

Z POCZTY.
—  Jubileuszowe blankiety telegraficzne  

„Lux". Z  ok az j i  s tu lec ia  p o w i t a n i a  l is to p a ­

dow ego o,d 20 b. m . do  31 g r u d n ia  r. b  w łą ­
cznie "wr u rz ęd a ch  te leg ra f icznych  b ę d ą  sp rz e ­
d a w a n e  ozdobne  b lan k ie ty  telegraf.iczn-e 
„ L u x “ za d o d a tk o w ą  o p ła tą  10 g r

Gd 1-go b. m. -zjawiły się  już  w obiegu  
znaczki pocztow e z okazji  s tu lec ia  p o w s ta n ia .

—  Zwiększenie Środków ostrożności przy  
wydawaniu ambulansów pocztoy.ych. W zwią  
zku  z n i e u d a n ą  p ró b ą  og rab ien ia  u r z ę a u  p o ­
cztowego p rz y  ul. S ie rakow sk iego  (róg Za- 
k re tow ej) ,  w ładze  pocztowe w yda ły  z a rz ąd z e ­
nie, a b y  p rz y  w ym ian ie  ł ad u n k u  pocztowego 
zw rac a n o  b aczn ą  u w ag ę  na  d o k u m en ty  m a ­
n ip u lacy jn e ,  p rzed s ta w ian e  przez zg ła sza ją ­
cych się po ł ad u n ek  fu n k c jo n a r ju szy .  W w y ­
p ad k u ,  g d y b y  zachodziło  podejrzen ie ,  iż d o ­
k u m e n ty  są sfa łszowane, -kierownicy u rzęd ó w  
p o w in n i  n iezw łoczn ie  a resz to w ać  d o m n ie m a ­
n y c h  w inow ajców .

—  Zabezpieczenie przesyłek pocztowych  
przed zagin ięeiem i ograbieniem. W obec  lego, 
iż o s ta tn io  częsłemi s ta ły  się w y p ad k i  zagi­
n ięcia  i ograbiani,a  p rzesy łek  pocztow ych  i 
jednocześn ie  m ylnego  n a J s y ł a n ,a  przesyłek  
io n iew łaśc iw ych  u rz ęd ó w  pocztow ych ,  w ła ­

d z e  pow zięły  pode jrzen ie ,  i i  przesyłk i  b y w a ­
ją  po og rab ien iu  rozm yś ln ie  ki-erowane do 
n iew łaśc iw ych  u rzęd ó w

Aby zapobiec  p o d o b n y m  w y p a d k o m ,  
W il  Dyr  P. i T. po lec i ła  n a c z e ln ik o m  i k-ie 
ró w n ik o m  u rzędów ,  ażeby  w  raz ie  n a d e jśc ia  
do u rzęd u  lis tów p o le fb n y c h  lub paczek, 
m yln ie  sk ie ro w an y c h  p rzep ro w ad z il i  każdo  
ra zo w o  ■ścisłe docho d zen ie  i o jego w y n ik u  
z aw iadom il i  dy rek c ję ,  z poda-niem nazw isk  
w in n y c h  funkc jo n a r ju sz y ,  a  to w celu  po"ią-  
-gnięcia ich d o  su ro w ej  odpow iedzia lnośc i .

ZE Z W I*Z Ł *>W  I STO U  A R Ł
—  W ezwanie.  Kom itet  O rg an izacy jn y  

wzywa b. uczes tn ików :
a, byłego II Korpusu,
b) b. IV Dyw. .Strzelców Gener. Zeligow 

sktego, ‘
c) in n y ch  fo rm a c y j  z II K o rp .  pow sta łych ,
d) b. Członków O rgan izac j i  W erb u n k o w o -  

Agitacy jnej  n a  Ukra in ie ,
e) b. c z łonków  Z w iązku  w o jsk o w y ch  p o l­

skich  by łego  f ro n iu  ru m u ń sk ieg o  Armji R o ­
sy jsk ie j ,

f) osób, k tó re  w spó łdz ia ła ły  w  tw o rzen iu  
i d z ia łan iu  fo rm ac y j  i organi-zacyj w pu u k t
a,  b, c, d  i e w ym ien io n y ch
do  ja k  na jszybszego  za re je s t ro w a n ia  się w 
Biurze  Orgamizacyjn-em O d dz ia łu  W ileńskiegc 
Zw iązku  „K an iow czyków  i Żel-igowc.zyków", 
m ieszczącem  się pr.zy ul O f ia rn e j  Nr. 2 m. 1 
(biuro , ,Expressśś).

Zgłoszenia  p rz y jm u je  SiC cod-ziien-nie z wy 
ją tk iem  d n i  przedśw  iąteczinych i św .ą l  od  
godz 4 do 6 po po łudn .u .

—  , \o w j  zarząd Zw. Gos-p. Iłbzorcow D o ­
m o w y ch .  W  d n iu  2-go l is to p ad a  r.  b. został  
w y b ra n y  zarząd  Gospodarczego  Z w iązku  Z a ­
w odow ego  D ozorców  D o m o w y ch  do k tórego  
iveszli: 1) Szczubien ia  R, 2) Ż-erko J., 3) Jusz- 
czyńsk i  Ant., 4) M ackiewicz St„ 5) Kabelis J., 
6) B yczkow sk i  Ant., 7) Gwozdowicz J., 8) 
Aukszta lewicz  J .  z siedzibą,  p tz y  ul.  Żydów 
sk ie j  Nr. 1*5.

—  Z Ligi Morskiej i Rzecznej. \,T dn iu  7
b. m. o d by to  sie  z eb ran ie  Z arz ąd u  L M. R 
pod p rz ew o d n ic tw e m  P a n a  A im. Borowskie 
go, n a  k tó rem  u k o n s ty tu o w a ł  się  Z arząd  w 
sk ładzie  n a s tęp u jąc y m

Prezes :  Pogorze lski  Si-efan k u r a to r
Wicepr-ez-es: r-orowsk-i łtlichał Adm irał .
S k a rb n ik :  Miłkowski R o m a n  d y rek to r .
Sekretar-z: Kopeć E d w a rd .
Jednocześn ie  d o k o n a n o  w y b o ró w  p rz e w o ­

dniczących  sekcyj,  a  m ianow ic ie :
1. -Sekcja P r o p a g a n d o w a :  Rydzewsk-i B r o ­

n is ław  profesor .
2. tDochodów N ies ta łych  R a ty ń sk i  E d ­

w a rd  p rezes
3. Sportowia: C zarnow ski  W ik to r  rad ca .
4 M a ry n a rk i  W o je n n e j :  Roliowicz J a n  

kupiec .
ż e  s p ra w o z d a n ia  p. R ohow icza  J a n a  o D o ­

ro c z n y m  Zjeździć D elega tów  L (M. j R., k tó ry  
o d b y ł  się w  d n ia c h  25, 26, 27 w Gdyni, d o ­
w ia d u je m y  się  iż n a z w a  Ligi -zostaia p rz e k ­
sz ta łcona  na  Ligę M orską i Kolonjai-ną jak  
ró w n ież  d o w ia d u je m y  się  że p race  n a d  s k o o r ­
d y n o w a n iem  dz-ialalności pom iędzy  L. M. i  K 
a  K om ite tem  F lo ty  N aro d o w e j  p osunę ły  się 
b a rd z o  p o w ażn ie  i jes t  m ożliw ość  po łączen ie  
tych  o rgan izacy j . ,

Z E B R A N IA  1 ODCZYTY.
—  Leki wstrętne w dawnej medycynie,

S ta ra n ie m  Koła Medyków7 U- S. R. dziś ł. j 
9 l i s to p ad a  o g o d z in ie ' /e j  w ie cz o ie m  p. p of. 
Ja.n M uszyński wygłosi w  Sali Śn iadeckich  
■U. S. B. odczy t  n a  tem a t :  - Leki w s trę tn e  
(mocz, kał,  o d p a d k i  zwierzęce,  ro b a k i  i t. p.) 
w  d a w n e j  m e d y c y n ie" .

—  P ow szechn e  wykłady uniwersyteckie  
będą  m ia ły  za  p rz ed m io t  cykl p. t. W ie lk ie  
roczn ice  1930 r.  P ie rw szy  w y k ła d  p. i. 
j .W-ergiijusz" wygłosi prof. d r .  J a n  Oko w 
Auli K olum now ej  U n iw ersy te tu  w  n iedzielę  
9 b. m. o godz. 19-ej W stęp  50 gr_, d la  m ło ­
dz ieży  20 ,gr.

—  Odczyty Czerwonego Krzyża. P rz y p o ­
m in a m y ,  ż e  dz is ia j  o go-dzime 17-ej w po ­
łudnie  w  sali -Kina „Ś w ia to w id "  odbędzie  się 
odczyt  n. t. „ Ja g l ica  i j-ej z a p o b i - e g a n  e“ 
z d e m o n s t r a c ją  o dpow iedn ich  obrazów 
Świetlnych, pod  k ie ro w n ic tw em  dr. med.
I iRucziuika, w ygłoszony  przez dr.  med. A. 

'B u sse la .
W ejśc ie  bezp ła tne .

ZYCIE L IT E W S K IE .
—  Tranziokata. Pism o e m ig ran tó w  l i tew ­

skich  „ P i r m y n "  w ychodząc"  od  f Łru -ai w  
W ilnie,  ja k  donoszą ,  pismo i i tewskit ,  zosta ło  
p rzen ies ione  du Berlina.

SPB J-W Y  R O B O T N IC Z E .
—  Stan bezrobocia. W  m yśl o s ta tn ich  d a ­

nych m. W iln o  liczy obecn ie  2293 b e z ro b o t ­
nych,  w  tej  l iczbie mężczyzn. 1638 i kob ie t  656

Sytuacja na wileńskim rynku pracy w sto­

su n k u  do tygodnia  poprzedniego  n ie  w y k a z u ­
je ż ad n y c h  zmian.

B Ó Ż N E .
— Choroby zakaźne. Podług d a n y ch  m ie j ­

skich władz sa n i ta rn y c h  w tygodniu  u b ieg ­
łym na cho ro b y  zakaźne  -zapadło ng. 75 osób 
pad ło  ogółem 75 osób, w tej  liczbie na :  Oooę 
tyietrzną 5. tyfus b rz u sz n y  3, tyfus p 'a m is ty  
1, p łon icę  29 (w tern 1 zgon), różę  3, ksztu- 
s . e t  7, gruź licę  5 (w tern 3 zgony), jaglicę  1C 
i g ry p ę  1.

TEATR \
—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 

raz  trzeci  „Skrzypce  je s ien n e"  Surguczewa.
-  Teatr Miejski „Luinia". Dziś uk aże  się  

po r a z  d rug i  k o m e d ja  S. K iedrzyńskaego „Nie 
rzu ca j  m n ie  M adam e

— Dzisiejsze  przedstawienie popołudniowe  
w  ifieatrze n a  P o h u la n c e  po cenach  zn iżo­
n y c h  w ype łn i  „M iody  las  , g ło śn a  sz tu k a  J.  
A. Hertza.

—  „ W id m a "  —  Moniuszki na przedstawie­
niu popołudniowem. Dziś o godz. 3.30 po poł. 
powtórzone  b ę d ą  w  T e a tr z e  „Lutnia* po  c e ­
nach  zn iżanych  „ W id m a "  M oniuszk i  w fo r ­
mie scenicznej,  u k ład u  prof .  A. L udw iga .

—  Przedstawienie z okazji zjazdu uczest­
n ików  walk o W ilno. Ju t r o  w  pon iedz ia łek  
w obu T ea trach  Miejskich o d b ę d ą  się  p rz e d ­
staw ien ia  z okaz j i  z jazd u  u c ze s tn ik ó w  w a lk  
o W ilno.

W  T ea trze  na  P o h u la n ce  -w d n iu  ty m  wy 
s ta w io n ą  zos tan ie  sz tuka  w o je n n a  Szeu-iffa 
,-Kres w ę d ró w k i" ,  zaś w  T ea trze  „Lutnia '*  

„P ie rw sza  P a n i  F ra z e ro w a  -

e £ B 1 0
NIEDZIELA, d n ia  9 l is to p ad a  1930 r.

10 15, T ran s m is ja  u roczystego  nabo żeń s t  
w a  z P a ro w o z o w n i  w W iln ie .  Poświecen ie  
s z t a n d a r u  k o le ja rz y  w ileńsk ich .  12.10: P o ra  
n e k  sy m fo n icz n y  z F i lh a rm o n j i  W arsz a w sk ie j  
13.15: „Czego d o m ag a  się p rzyszłość  Po lsk i  
od d n ia  dz is ie jszego"  o dczy t  14.00: Muzyka. 
15.00 „Tuczen ie  św iń "  odczyt .  15.20: Muzyka. 
15.40 Audycja  d la  dzieci.  16.00: T ran s m is ja  
u ro czy s te j  Aka-d-emji K orpusu  Kadetów ze 
L w o i ta .  16.40: „K an a ł  Sueski  -  d ro g a  n a  
W-schód" odczyt  17.15; W iad o m o śc i  p rz y je ­
m n e j  pożyteczne. 17.30: M uzyka  z p ły t  17.40: 
K oncert  p o p u la rn y .  19.00: P ro g ra m  n a  p o ­
niedz ia łek .  19.05: „Co się  dz ie je  w W iln ie? "  
19.25: f e ł j e t o n .  19.40. Debus„y: ł  p re iu d ja .  
20.00: A u d y r ja  wesoła .  20.30: 'Reeda1' sk rz y p ­
cowy. 21.10: K w ad ran s  l i te racki.  21.25: K o n ­
cert 22.00: Fe l je tan .  22.50. K o m u n ik a ty  i 
m u zy k a  tan eczn a
PO N IED ZIA ŁEK , d n i a  10 l is to p ad a  1930 r .

11.58: S jg n a l  czasu  z W arszaw y .  12.05: 
K o n cer t  z płyt.  13.10. -Komunikat m e te o ro lo ­
giczny. 15.50- L ek c ja  f rancusk iego .  16.10: 
P r o g r a m  dz .en n y .  16.15: A udyc ja  d la  dzieci.  
16.45. Muzyka z płyt.  16.55: Odczyt  17.15: 
„ B ib l jo te k a rsk a  w iedza  t a j e m n a "  odczyt.  
17.45: M uzyka. 18.15: Odczyt. 19.00: P ro g ra m  
n a  w to rek  i rozm aitośc i .  19.10: K o m u n ik a t  
aportow y.  19.25: M uzyka z płyt- 19.35: P ra  
row y  d z ie n n ik  ra d jo w y .  20.00: „Co n as  b o l i? "  
20.15: Fe ł je ton .  20.30: O p e re tk a  z W a rsz a w y  
(c y g ań sk a  Miłość" L eh a ra ,  22.20- Fe ł je ton .  

22.35: Koncert .  22.50. K o m u n ik a ty  i m u zy k a  
taneczna .

W TOREK-, d n ia  11 l is to p ad a  1930 r
10.15: T ran s m is ja  Mszy po low ej  z W a r ­

szaw y  z k a z a n ie m  J. *E. Ks. B isk u p a  WTi. Ban- 
du rsk iego .  15.35’ P ro g ra m  dz ienny .  15.40: 
Audycja d la  m łodzieży.  10.00: Koncert .  16 40 
„Józe l  P i łsudsk i  j ak o  b u d o w n ic zy  p a ń s tw a  
polskiego* odczyt.  1".00: Koncert  m u zy k i  p o l ­
sk ie j  (p łyty). 17.45: Koncert .  18.45 K o m u n i­
ka t  Z w iązku  Młodzieży R zem ieś ln icze j  w 
W ilnie  19.00: Uroczysta  A k ad em ja  w T e a ­
t rze  W ie lk im  n a  Poh u lan ce .  20.00: O p e ra  z 
W a r s z a w y  „ K o n rad  W a le n r o d "

UW AGA. W  niedzielę,  d n ia  9-go l is topada  
o godz .  17.00 „W świetle  r a m p y "  —  nowości  
te a t ra ln e  om ó w i T. Łopalev .ski .

S P O R  T
Tradycyjny bieg myśliwski 

im. św. Huberta.
W c z o ra j  o godz. 14-ej o d b y ł  się doro-czny 

t r ad y c y jn y  b ieg  m yśliw sk i  -im. Św, H u b e r ta ,  
z o rgan izow any  przez o DAK i 7 s z w a d r o n  
p ion ie rów  p rzy  udm aie  sekc ji  K o n n e j  Tow. 
R odz iny  W o jsk o w e j  3 Sam odz.  B ry g a d y  Ka-
walferji.

Bieg v/dbvl s ię  n a  K aro l in k a ch .
Udział , w  biegu  w zięło  31 koni .
Z pp uczes tn iczy ły  w  zaw o d ach :  L. By 

de lska ,  k t ó r a  w  b ra w u ro w e in  tem pie  z ła p a ła  
lisa,  E. B u n d y h o w a ,  II.  Kozłowska, M azu­
ro w sk a ,  M. P a p ro c k a ,  J.  R zew uska  i M Za 
w a d z k a

Bieg n ie  o b y ł  się także  i bez  p rzygód ,  
gdyż  2 pan ie  z ru low ały  z k ońm i,  lecz m im o  
w szy s tk o  bieg skończyły.

M as trem  był  por.  Małusk-i, 1,/era zaś  por.  
W iełowiez.

T ra s a  biegu, n ie  l icząc śc igan ia  l isa  w y n o ­
siła 5 k i lom etrów .

Fin iszowi b iegu p rzy g ląd a l i  się  l icznie  ze­
b ra n i  w o jskow i,  w y  ód n ich  z au w aży l i śm y  
p  g"n.  K asprzycką .

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOM E.
Dziiś o  -godzinie 1 po p o ł  n a  b o isk u  6 p p. 

Leg -na k rż o k j iu  o d b ęd ą  s ię  zaw ody  pitki 
nożrwj W . K. S. 1 p. p. Leg. —  K. S. 
„ D ru k a rz " .

Meęz piłki nożnej ro z e g ra ją  na s tęp u jące  
d ru ż y n y :  WKS. 1 p. p. L e g .— KS Drukarz  
n a  b o isk u  6 p p Leg o ra z  Ognisso— Zaks n a  
b o i sk u  M akabi P o czą tek  o b u  sp o tk ań  o g. 
13-tej

Zakończenie kursu giei sportowych, W  sa
li Okręgow ego  O ś ro d k a  W . F. (Ludwisai-s- 
k a  4) o godz. 10-ej odbędzie  się zak o ń czen ie  
k u rsu  g ier  sportow yeh  p a ń  i panów7. P r o g ­
r a m  p rzew idu je :  pokaz  zaprawy do k o sz y ­
k ó w k i  i s ia tków ki,  p o k a zo w a  gra  koszykówki 
p rzez  uczestn ików (czk ) kursu  w ręczen ie  
św iadectw  oraz  n a  zakończen ie  w ręczen ie  n a ­
grody  p rzechodn ie j  dla zwycięzcy p r o p a g a n ­
dowego tu rn ie ju  Koszykówki K. K. S. Ogn isko

T u rn ie j  s ia tk ó w k i  A Z S .  W  lo k a lu  w ła s ­
ny m  (U, 8 B.) o godz 10.30 r o z e g ra n y  z o s ta ­
nie -zewnętrzny- tu rn ie j  s ia tków ki

R ew anżow e zawody ping p o n g o w e  Ognifc- 
k<- —Zaks 11 : 5. W  ubiegły  p ią te k  w- sali Og­
n isk a  ro zeg ran y  został  r e w a n ż o w y  m ecz  i ing- 
p in g o w y  pom iędzy  g o sp o d a rza m i  i Ż ia W m . 
który ponow -iie zakończy-ł się zw ycięs tw em  
O gn iska  w s to su n k u  11 : 3 .

O o

OFIARA.

Na D om  W y c h o w a w c z y  im. M arszaika  J. 
P i łsudsk iego  (na A n to k o lu  od aW. I 10 zł.

Humor zagraniczny.
N a bank iec ie ,  u rz ąd z o n y m  na  cześć p e w ­

n ego  po e ty ,  w-znuszono jego zdrowie  i w o ­
ła n o  r a z  p o ra ź :

—  Niech żyje!
W reszc ie  podn iós i  sie p o t t a  i r z ek ł  n i e ­

oczek iw an ie :
—  Chętnie,  a le  p o w iedzc ie  mi.  z czegoY
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lii Hikjskis
M L A  KJŁISKA 

GiiYobramska 5.

Od dnia 6 do 9 listopada _ _  ^  B _, J  Szt. w 10 akt. W roi. gł,: W i l l i a m  
1930 roku włącznie  będą B C H s f n e s ,  J o h n  G ra w fo rd  i K arol  

w yświetlane  filmy: Mm CiS B ■ B Jg R n w i l J a i  w  D a n e  (SIEm). Rezya. J a m e s  K r u z e .

T y g o d n i k  a k t u a l n o ś c i  Rr. 7 2 2 . . « < * > & * ■ • •
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów  o godz. 4-ej. Następny program: W  kraju  S r e b r n y c h  IłSÓW.

D źwiękowy
R4NO-TBA-TR

„HELIOS"
W ileAsita 33. tel. 9-26

Wielka premjsra! —  Potążny przsbój dźwiękowy, k t ó r y  z a c h  

F i l m  n a d  f i l m y !  D ź w i ę k . - ś p i e w  a r c y d z i e ł o  z e  „ Z ł o t e j  S e : ’j i “ . t rzeb. j.

P O C H O D N I A  ( I f S f i

W s p a n i a ł a  o p o w i e ś ć  m i ł o s n a .  W  r o i .  g ł .  u i u b .  p u b l i c t n .  L A ^ R A  1 

i iofin Ś p i e w  —  C h ó r  —  B a l e t  — P r z e p y c h  —  W y ć  

Dla młOdZ. dozwolone. C e n y  z n i ż .  n a  1 s e a n s .  S e a a s y  o  g .  4 ,  G

v v y c i ł  ś ‘\ ri a t !  

;r o d .  I 9 Ó 1  r .

M t| IS.il sil;
- A  P L A M T ^

t a  w.:*..

. S  i 1 0 . 1 5 .

OŹWiĘi.OWE KINO

J i l L I i i r
• I. A. Mickiewicza 22.

D z l i l  D z ś ś !  Bpj» ,  b  z ulub. i śp iew . M a ^ r k e r a  
Największy 100% dźwiękowiec!  ^  ChewalifiT, który o d śp ie w a  w

f “  x  z r z i L S t ' 3  « i  4 u a  u  l U o t i
znana z filmu „Król Ż ebraków ^  Film jest osn. na tle gł. szt. „Książe m ałżonek” Leona Xaurofa i JuleBa Chaneela.  
Nad program: DODATEK DŹW IĘKOW Y. Ceny zniżone tylko na l-szy  seans. Początek o g. 4, ost» seans o 10 30

K h i c  K o l t j o w e

OGNISKO
(#b«k 1 roroa koląjow.)

DZIŚ w i e l k a  prem jG ra  nadzwyczajnego filmu p. t. IN T R Y G A N T , Ernesta Lubicha z genialnym

Emilem Janningsern - -u szalonego cara Pawła I
Akcja dramatu rozgrywa się  w Petersburgu w r. 1801. Intrygi zakulisowego życia cesarskiego dworu! Tajny  
spisek! Zamordowanie  cnral W  roi. główn : Emi! J a n n i n g s ,  F lo r e R c e  V id o r ,  LevAs S tO iłe ,  h e l i  H a m i l t o n .  
Początek seansów o g. 5, w niedz. i św. o g. 4 po poł. Następny program: UEubl&nica ZalOgi z Klarą Bow.

N o w o  o tw o rzo n y  
KINO TEATR

STYLOWY
u lica  W ie lk a  36.

DZIŚ! Oryginalny arcytwór, stanowiący nową erę w  hietorji, ilustrujący najbardziej nieprawdopodobne, a jednak  
prawdz. arcydz. Kosztem dziesiątków milj. dolarów przy udz. 100.000 ludzi stworzono arcyfilm w szechśw . sławy p. t.
O  ^  S — jf^p? Potężne epok. arcydzieło w 14-u akt. W roli gł.. D o l o r e s  COStelO 

JT *  r i C  Q  i i  O  f i  i C e o r g e  C ’2 r i e n .  U w a g a :  Doceniając  wielk ie  walory artyst.
filmu ARKI NO EG O  dla spotęg wrażeń specjalna ilustracja muzycz­

na; 2 orkiesty. Symfoniczna uzupełń, ork. D ę t ą .  Z e  względu na wys. wartość artyst. dla m łodzieży dozwolone.

K . I N O - T E A 1 R

Światowid
Mickiewicza 9.

Pierwszy raz w Wilnie! PJ. JSL mm, 8 P ^  m W rolach głównych:

D z i ś !  Wielki dramat reżyserji &W jĘ | |  |  O  W 1 1  J  O  JaCICJUClIne L o g a n
Ruperta Juljana p, t. B i  f i  H ^  uu W  f i R o b e r t  AlTŁStrong

Nadzwyczajnie fascynująca treść. Kolosalna wystawa. W ykonanie  tego obrazu kosztowało bajeczne sumy.
Całe Wilno m ówić będzie o tern arcydziele.

KI.N'0-TEATB

„ L  U X “
M ick ie w icz a  1 1 ,1.15-62

D z i ś !  N a jm ię k sz y  s u k c e s  św ia to w y !  M >ttc*: „Mił(iść— ra d o ść ,  M iłość— b ó l “. N a j tm rd z ie i  luh i^ r ia  g ^ i a ? ó a ,  
o r y g i n a l n a ,  k u s z ą c o . p i^ tn a  r ą s a l k a  B r y g id a  H e im  w sw e j  n a jn o w sz e j  i itajw.vpan k r e a c j i  R a p s o d j a  M iło śc i

Przedziwne kłamstwo Niny Piętrowny^ ; 7
P a r t n e r z y :  Z n a k u m ic i  a r t  W a i-w ick  W a r d  i F ra n k  L e d e r e r .  P o c z  o p. 4, w d n ie  św . u # l C eny c d 40 gr.

Na ll-ch Targach Pćdnocsiyth
nagrodzone zostały najwyższą n< g’nti<

G R A N D  P « I X

SHIES9WCE i KALOSZE

Polskie K in o

WANDA
oi. W l* lk a3 0 ,  tel.14-81

D z i ś !  Rewelacyjne
arcydzieło, film o wszech-  

św iatow em  rozgłosie p. t. Z Ł O T E  P I E K Ł O
Fascynujący dramat w 14 aktach, oparty na rzeczywistych wydarzeniach poszukiwaczy złota w Kalifornji. 

W rolach głównych: wielka tragiczka D o l o f d s  d c l  RIO *1 znakomity SllfT) Dsriti).

II
p o n a d to

Czytajcie i w iedzcie ,  i e  nasi P. T Graczce n iedaw no temu, bo  
w ostatnich c iągn ieniach znowu zdobyli  następujące wygrane:

w 19 Loierji P r e m ja ......................... Zł. 40U.CO0
„  20 „  Główna wygrana . . „  3W.000
„ 21 „ P r e m j a ............................. „ T0P0P3
„ 21 „ Wielka wygrana . . 100 000

21 „ Główna wyyr. kL 1 „ SO.uGO
,le, w ie le  innych, to też suma wygranych u na» przez  

naszych P T  Gra:zv nięga
MlLJCN'i M1LJONÓW ZŁOTYCH!!!

W ielkie  wygrane nałzych  P. T. Graczy zmuszają nas d" olcrz-.ku:
Kupujcie u nas nasze losy szczęściaII!

O bywatele!  W edług  nowoudołkonalonegc. przez Generalną D y ­
rekcję Loterji Państwowej plaru gry obecnej  22-ej Loter” z n ieby­
wałą dotychczas  korzyścią  dla Grających.

GŁÓWNĄ WYGRANĄ STANOWI POTĘŻNA SUMA

Zł. 1.00G.000 (mfljon).
OGÓLNA SUMA WYSRANYCH

32 iplljonyii
ponadto po raz pierwszy wyznaczone

2 85

w i e l k i e  23 premie! !
Co drugi los w ygryw a. Ciągnienie już 18 i 20 b. m.
Mimo znacznie zwiększonych w ydanych  w 22-ęj Loterji, cena 

losów pozostała niezmieniona
| L4 zł 10 - 2 4 zł 20 H 3 4 zł. 30 — I I  zł 40 j

A więc Obywatele! Przed W am i:
fo rtu na , d o b r ^ y t ,  s z c z ę ś c ie .

Starym i wieloletnim zwyczajem Speszcie po kupno losi
do ii & s U do n a s ! !  do n a s ! !
Jedyna największa, najszczęśliwsza i najstarsza, egz, od 1835 roku 

kolektura w Polsce

E. LICHTENSTEIH i S-ka
WILNO, WIELKA Ns 44 ,

C e n t r a l a  k o l e k t u r y :  W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 4 6 .
Ł askawe z lecenia  prowincji załatwiamy odwrotną pocztą.

Konto P K O  8'051.

. < * : '  ' /fi ■. ć- wr.*?&*

HERBATA
S P E C JA L N IE  D LA Z N A W C Ó W  S M A K O S Z Ó W  

znana fabryka czekolady i kakao

POLECA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI SWĄ

HERBATĘ „RUSSIA“
odznacza aca sę  delikatnym sr-a'i‘eTi i przyjer^nym 
aromatem, p:zyezem je-t- -wdzu oszczędna w użyciu,

ird ' ż ! " 'K n u a l e  n a c i . i * 4 .
5208°

W I E L . K I  20TS-3 
T A N I  W Y B Ó R  

M E B L I

B. ŁokuciewsU
W IL E Ń S K A  23.

I

Jakość zagraniczna! C e n y  t a n i e !
W ielki w ybór gatunków luksusow ych.
Calko Aita jr vai ancja "co do jaliośi-i i zarnkuiąc.ia.

2087 Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E !

Przedstawicielstwa i skład fabryczny
Dom P* y j - s  f *  *2» ff5 0* V ' W !lnon Niemiecka 26. 

H. ndiowy D " U i !  I U  L  U  I  re i. C-S.

M eble koszykow e
W, P o h u l a n k a  5

|w. S Ł O N i C Z . i
i T A N IO .  „  NA- R A T Y .

22 POLSKIEJ LOTEKJl PAlSSTtf.
W NA JSZCZĘŚLIW SZEJ K O L EK T U RZ E

H. WINKOWSKI
Wilno, Niemierka 35, tel. 13>17

P .  K .  O .  8 0 . 9 2 8  
" C e n t r a l a :  W a r s z a w a ,  N a l e w k i  4 0  

O d d z ' a J  w  L i d z i e :  S u w a l s k a  2 8

G Ł O W N A

W Y G R A N A

O G O L N A  SUMA  
W Y G R A N Y C H

A E C I 1 S G H
STOWARZYSZENIA LITEWSKIEGO 

POMCCY SANITARNEJ
WILNO, WILEŃSKA 28. Telefon 8- 6.

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści.  
W  szpitalu oddziały: weneryczny, oczy, dziecinny,  

nerwowy, chirurgiczny, ginekologiczny  
N oraz dla stałych chorych m oczop łc iow ych

Gafanet Roentgena i E!ektr<>Lecznic2y.
L eczen ie  promieniami Roentgena 1 elektrycznością,  

fotografow m ie,  prześwietlanie,  e le k ­
tryczne wanny. elektryszny masaż.  

Przyjęcia od godz. 10 — 3. \ 2080

NOWOŚĆ!!!
J E u N O R Ę t Z  N A 
A U  rOMATYCZNA
ZAPALNICZKA

NAJPIĘKNIEJSZY  
PO D A R U N E K  

NA G W IA Z D K Ę !

Reperacja maszyn o o szycia
oiodta, dokładną i tania

Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I
Za*Łlna Nr. 11 -ti - Skład maszyn. 1147

Tylko z oryginalną eiytóeią i korkiem!
2090 j * e  s  t I

prafdziwę wsiechświątoioj sławy’

ZDOÓJ
Ż y w i e c k i ,

N A R C 9 I H ,

F3RTER
a L e "

Zł. 75,000 Sprzeuanr

a  i . o o G . o o i i

i 2 3  P R E M J E

Zł 32.0f0.000
CO D R U G I L O S  M USI W Y G R A Ć !
Rr,nr"VQ i s  i  ̂ n a d a r z a j ą c e j  s i ę

s z c z ę ś l i w e j  s p o s o b n o ś c i  i

Ciągnienie rozpoczyna się 18-go listopada.
V4 losu zł. 10, Vs losu zł 29. 
a/ 4 losu zł. 30, Vi losu zł. 40.

w i e l k a
W Y G R A N A

na Nr. 836S7 niedawno ukończonej 5-ej klasy  
2 1-ej Loterji Państw owej również padła w na­

szej kolekturze w  Wilnie.
Na prowincję wysyłam y losy niezwł.  po w p ł a ­
ceniu należności na nasze konto P.K.O. fcO.928-

2066

■ Ogłoszenie.
M agistra t  m. W iln a  nin ie j s z e m  p o d a j e  

d o  o g ó ln e j  v .tadom ośr .i ,  ż e  d n ia  12 l i s t o ­
p a d a  r. b. o g o d z .  10 ran o  w  S a li  l icy tacy j  
nej  p rzy  ul. T r o c k ie j  Nr 14 o d b ę d z ie  s ię  
l ic y ta c ja  rów nego rod zaju  s p r z ę t ó w  p łatn ika  
w ce lu  p o k r y c ia  z.i eg ło śc i  p o d a t k o w y c h  

i n a le ż ą c ;  ch  o d  p. F e j n g e n b e r g a .  ,
2081 Magistrat.

0 4  roku 1843 istnieją

Wiienkin
ul. T A  . AREKA 20 j

Meble!
j.'idalo.i-, sy  pialite  i g s -  

b to e to w s .  kredensy, i 
sto iy ,  f-zafy, łó żk a  i t.d. _ 
Wykwintne, Mocne,
N I E D R p G O ,  |  

Dii b w W h  warunkEEb
j  I HA R A T Y .
J KADESŻty *0Y»0ŚCL |

I!73
s i i E ^ C

WĘGIEL
g ó r n o ś l ą s k i  o p s łó w y  
i 1 o .-ilHiw. K O K S .  
D R Z E W O  szczap o w e  
i rą b an e .  D o s ta w a  n ie­
z w ło c z n a  w z t im y k a-  

n y r h  w o ta m i .  jo04

D.-H. rtWilopatf*
S ty c z n io w a  3, t r i .  1^17

z p o w o d u  w y ja z a u  
na  Z w ie r z y ń c u  przy  
u 1 cv  D z ie ln e j  Nr. 40. 
—  B ard zo  tanio .  —  
O  w a r u n k a c h  d o w i e ­
d z ie ć  się: ul. L w o w ­

sk a  Nr. 12, nrt. 4.

Chcesz

A f t C y K S m Z Ą C Ł G O  b r o w a r u !

ą w ż : v w c u '
^ nabycia wszc;DZit

: WILM̂ aaARZECZHA 19. TtUlS Ć3
.. “1.f[rtfcnilnriifiil|iTTfi innmV)iVt

Ogłoszenie.
M agistrat  m W iln a  p o d a j e  d o  o g ó ln e j  

w ia d o m o ś c i ,  ż e  dn  a 12 g o  listopad® 1930 r. 
o  g o d z in ie  Il-tei ran o  w  d o m u  Nr. 66, przy  
u 'cy  A r c h a n ie lsk ie j  ( T a b o r y  M iejsk ie ) ,  na  
p o k r y c ie  za leg ł ,  p o d a tk . ,  o d b ę d z .c  s ię  sp rze  
daż v d r o d z e  l izy tac ii  u ż y w a n e g o  s a m o  
c h o d u  b r m y  „I i o d “ s ta r e g o  typu, o s z a c o ­
w a n e g o  n a  zł. 400  — i n a l e ż ą c e g o  d o  p ana  
S z k o ln ik o w a  M e n d e la .  ~
2 0 8 2 ________________________  M a g i s t r a t .

0  P A Ł  T
iMia Pńiiiiii iźtsiiii C.aDjtii

n a d s z e d ł  
d u ż y  t r a n s p o r t  s u c h e g o  e p a ł u  

W a ru n k i k r e d y t o w e  — c e n y  s ta łe

Biuro, W ielka 66 — Składnica, Podgórna 7.

ott2ymac  
posaóę?  

Musisz ukończyć kursy fa­
chow e ,  korespondencyjne-  
oraz ekonomji im. pr. Se- 
kułowicza, Warszawa, Ż.6- 
rawia 42. Kursy wyuczają  
listownie; buchalterji,  ra­
chunkowości  kupieckiej,
korespondencji handlo­
wej, etenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach,  
towaroznawstwa, angiel- 
skiegOn francuskiego, n ie­
m ieckiego, pisowni gra­
matyki polskiej oraz e k o ­
nomji. Po ukończeniu  
św iadectwa. Żądajcie pro­
spektów. I l 74

Otworfcjror.y n a ty i n a i s t  w
t*j nk t il icy  skiłifJnii*^ wy- 
8yłk'Ovv^ i po&ZiUkujeizty 
zau lM nego  p n a ,  o b o ję t ­
n ie  j a k i e g o  zaw o d u  o ra z  
f  1ł?Jsca z a m i e s z k a n ia  Do­
ch ó d  m letsięczny »ł. 8G0 — 
do lvć00. —iC / ty n n o ś ć  nie 
wyrna^H ż a l n e g o  s k ł a d a ,  
p o d ró ż o w a n ia ,  c zy  k a p i ­
t a łu  z ak ład o w eg o  i up!‘a -  
w ia ć  ją  reo żn a  j a k o  z a  
t ru / io ieu i^  p o b o c z n e .Z i ło -  
f izcom  pod
Nr B . 405 do b iu ra  r-g- 
łoMztu) P o z n a ń ,  A le-
)** M A fctnkow skiego  11. 

2079

NiA J L E P S Z Y
g ó r n o ś l ą s k i  

koneprnu 
„ e R U G R Ł S * 1

o r a z  kok.3 w ag o n o w o  i j e d n r j  to n n y  
w szcze ln ie  z a m k n ię ty c h  i z a p l o m b o w a ­

n y c h  w ozach  — d o s t a r c z a

PrzftdsięMoraftwo H and low o  -  P rzem y s ło w a

egzystuj* 
od w  1800

WĘGIEL

M DEUIL
B iu r ; :  ',Vilno, J a g i e l l o ń s k a  3 -  h, i s i .  8-11 
S k ła d y  w ęglow a: S ło w a c k ie g o  27, 14-46 Si

2088
ysmaasssssROTłKcysraMaaj»n«»3K{aas»cs imsmssiafmsEim

Proshny się przekonać,
żc wełny,  jcdwatiic,  flan.  J. oraz mate r i a ł y  poście­
lone,  WoliiuiKnn zy rart!o« skiY-, kołdry  watowep 
koce pluszowe — c.prz‘ iiajo naj t anie j

2o73—i S ł a w i ń s k i *  W ł l a f t s k a  27.

5U£HE, PRZEWCŻOME 
B O L E J Ą  ;D R Z E W O

W c r i c i  G O l I K O i l Ą S K I
^  %ś ■ ■ k  po cenach konkurencyjnych.

p o le c a  Si ła d  d rz ew a

„* Ł 0 M iE N “ .?!ł!!52-S-
S p rz e d a ż  rów nież  n a  R A T Y . 2090

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S.piu G rodzk iego  w Vi i lc ie  J u i j a n ,  

M ościck i,  z a m ie s z k a ły  w W ilnie  p rz y  u l  W n e ń sk le j  25. 
in. 10, zgo d n ie  z a r t  lt)30 l .P.O. p o d a je  do z ia d o  
m ośc i  pub l icznej ,  że w dn iu  13 l is topad.*  14)30 r .  o 
10 rano ,  w W ilnie  przy  ul. W ęg low ej  H  2 m. 3odb,}dzi(v 
s' ij  sp rz e d a ż  z li yHatrjl. s a leż a i jeg o  do A b r a m a  i P r y -  
d v  B a lb e ry sk ic h  n i a i ą tk u  ru c h o m i  go ,  sk ladh jąc<  go, 
i j  z u r z ą d z e n i a  d iużow ego  oSzuoow eneeo  nh  su m ą ,  

3390 zf. u  a  z a s p o k o je n ie  p re te n s j i  I I t i m  B eh ak a .  
w su m ie  30o0 zł. z '%%  i k o sz tam i.  L ic y t a c ja  o d b ę ­
dzie  s ię  pu r a z  d r u g  wobec czeg o  z g o d n ie  z »rL- 
l'J7C U. i J C. m a j ą t e k  r u c h o m y  może b y ć  sp r z e d a n y  
n iże j  szacunk i) .
1 i 72—2007 K om orn ik  S ą d o w y  J M o śc ic k i.

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w Wilnie,  VI r e w iru *  

J a n  L ep ie szo ,  z a m i e s z k a ły  w Wilnie p r z y  ul. Z a m ­
kow ej Nr. ł tgun. 2, n a  z a s a d z ie  a r t .  U 30 U. P.  0. 
o b w ieszcza ,  iż w dn. 18 listi  aria  19J0 r. o g odz .  i(i* 
r a n o ,  w W o n ie ,  p rz y  ul.  S t e f a ń s k i e j  Nr. zb (sw ad y -  
l i r .  C H a r tw ig )  edue(azie się  s p rz e d a ż  z l ic y tac j i  jiu- 
ul icznej  rucbciin.;sci,  n a le ż ą c e j  do t i r in y  „ G u s ta w  P io t ­
row sk i  , s k ł a d a j ą c e j  s ię  z b eczk i  f i - s u t y n y ,  p l j t  
p o d ło g o w y ch ,  p ie c a  kaf low ego,  beczek  P u l a r p la s i n *  
pieców, d rzw iczek  c z a r n  . a n k ru w ,  r u s z t ,  d rz w icz ek '  
n iklów, i d a c h ó w e k  karp iow .,  o sz a co w a n e j  d la  l i c y ­
tac j i  na  su m ę  20.551 zł fi? gr. n a  za-*pókojenie (ire- 
t e n s j i  B a n k u  Z w iąz k u  S p o ł - k  Z arobkowy cb w W iln ie . .  
N a  z a s a d z ie  u r t .  Io70 U. P. 0  p ow yższa  r u c h o m o ś ć  
m oże  być s p r z e d a n a  ponUtej o sz u c o w a n ia  

'24 i 5 / V I — 0C3 k o m o r n ik  S ą d o w y  J. L e p ie sz o

GglT^zsnie.
K o m o rn ik  S ą d u  Pow ia t . i ivego  w b / ilo ie  i rew iru !  

kn ton i  UszyńsWl. z a m ie s z k a ły  w Wihibi p r z y  uł._ 
P o io d i ie j  Nr.  Id in ,3, z0 - dnie  7 a r t .  <030 U. P. G. 
o b  vi.53zc.vi, iż w J i i j  17 l ' s t o p a d a  1930 ro k u  o 
godz. 10 r a n o  w W iln ie  p rzy  ul św. J u ó s k ie j  Nr,  6— 8- 
o u b ę d / i*  się  sp rz .-da rz  z l ic y tac j i  uub liczr ,e j  m a j ą t k u  
r u c h o m e g o  B o n , i l - w a  P iou-ow sklego ,  s k ł a d a j ą c e g o  
s ię  z d z iew ięc iu  m a s z y n  p o ń c zo s zn icz y  ch. o s z a c o ­
w a n e g o  n a  s u m o  7!.0 zł ty c h  n a  z a s p o k o je n ie  p re  
t e n s i i  r lanku  Z w iąz k u  S p ó łe k  Ż ł o b k o w y c Ł ,  Oddziale 
w W ilnie .
2 4 1 2 /VL— 2L69 K o m o r n i k  S ą d o w y  A. UszyńSiO.

GiJSTOWKJE WYKONANY DRUK
JEST PRZEDSTAWICIELEM

TW ł GO PRZEDSSĘEilOSłSTWAl

SZYEKO. F A C H O W O  i DOKŁADNIE  
O B SŁ U G U JĄ  T Y L K O  

Z A K Ł A D Y  G RAFICZNE „ZNICZ" 
W ilno, S-to Tańska 1, telefon 3-40 _

fW-U

Dr. medr-demystka, po
s u m a j a c a  <• tosA y k ak ład  
w e wschód mej M Gopolsoe 
c h ę tn ie  o b i m i c  k ie rnw - 
r.irt ii  o z a k ł a d u  In k a rsk o -  
dnntys ty c z n e g o  lub w s jió ł- '  
p r a c ę  w W ilnie,  Boelym- 
d okn ,  Katowicai- i i  i Ł o ­

dzi.  M a lże ń - tw o  i:ir  >y,y- 
kltiozone. Z g ln szc c ic  do 
a d m i n i s t r r e j i  pi d , D r “ .

<W B W B 8

Dr. flINSRERG
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m cez o płciowe-

W ile n s K a  3
-i

Bezpłatnie
i »olicłnie pieniądze lo ­
kujemy pod za b e zp ie ­
czenie  w ek s lo w e  i hipo  
teczne. 2072
Dom H-K „Zachąta**
M ickiewicza 1, tel. V-05

t l lO l iJ l i  ii Iii
w p obli iu  dworca Wolejo­
w ego  z wolnem  3 pnko-  
jowern mieszkaniem, w 
cenie  około  4 tys. dolar. 
Bliższe szczegóiv  w skl. 
G ołęb iow skich ,  Trocka 3.

do v y n a . 
jęc ia .

W iłk o m ie r s k a  3 — 20.
/

od godz. 8- 
tel 587

i 4— !S 
209Z

Pianino

m i l
o o  o r a ż o  

• lo  ? '.v. ul. M iok-ie  
V,i ■ ' £ 3 0  i W . Z - ź f

He 30y3 79

Zgonioną książkę w o j-  
kową wyd. przez P„ 

K. U. M ołodec  zno na imię- 
Franciszka Malta —  unie­
ważnia się. 2077

• U a J o i n i o n y

ttlfef-Mili
PO SZ U K U JE  POSADY. 

A dres:  S 2 k a p l e r c a  37— 4
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